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D r o ż y z n a  r o ś n = e
rośnle...

IV listopadzie znów o lekleś 
2 : pół procent

Dziś o godz. 1 po południu 
odbędzie się posiedzenie K.o- 
j-jisłi. ustalające] wzrost kosz
tów ut-/.yrraria.

W ed łu g  tym czasow ych o' li-

"zeń  wzrost kosztów  utrzyma
nia w listcp2 dz:e w porów na
niu z październikiem wyniesie 
do 2.5 proc.

700.000 górników  ;u z  praću e

fKte SCSPG^SKZe 0

węgiel sią
owlsły wciąż

1.01 I ) VX,  2.12. ( . \ TE ) .  O  
gólna ilość robotników, zatrud
nionych obecn:e w kopalniach, 
wynosi 7co ty-,ięcy. Następstwa 
zakończenia strajku już dają się 
odczuwać, w szczególności w 
przemyśle stalowym i żelaznym. 
Znaczna część wielkich pieców 
pracuic. Przedstawiciele górni- 
kifcw i właściciele kopalń polud- 
niowej W niji wysiali dn min, 
stra górnictwa depeszę, żądając 
naiyelimiastłwego zniesienia o- 
granicz.cń eksportów \ cli. „M or-

fyż wywozi
ślą pienśącfce

ning Post“ donosi, że gabinet 
angielski postanowi! zezwoli 
na wywóz węgla w Południowej 
W alji i Szkocji Firmom ekspor
towym będą wydawane specja1- 
ne zezwolenia.

< harakurvslyez.ne jest, iż po
mimo wypadków, *-w iądczących 
o zakończeniu -trajku, rada cen
tralna son leckich związków za
wodowych nadesłał? .do Anglji 
czterysta tysięcy rubli dla gór
ników angielskich.

E ic io ru s k a  ,,H r o m a d a “ ro zs a d za  wojsko  
* napada na policjęi

i f . .
W IL N O , 2.12 (A W ). Biało

ruska w lościańsko - robotnicza  
Hrom aJa stosuic obecnie nowe 
m etody agitacji w yw rotow ej 
wśród wojska. Stwierdzono, zc 
członkow ie Hromady rozdają 
odezw y treści antypaństwowej 
żołnierzom , przybywającym  do 
rodzin na urlopy.

W  ub. niedzielę na funkcjo
nariusza policji Daniłow skiego,

asystującego na zebraniu „F ro -  
mady we wsi W ieczary w po
wiacie Fostav’sH m , dokonano  
"apndu.

W  pewnym momencie zasia
dający przy stoie członkowie  
prezydjum zgasi:? r ™ 1? św iat
ło i w tej chwili padł strzał re
w olw erow y, lanfąc w głowę  
funkcjonariusza D asiłonflk ie-
gn.

C hcecie dobrych stosunków — zaprzestańcie  
propagandy i wykonujcie zo b o w ią za n ia

Oto język, jakim Anglia 
p.zemawi? do Sowietów
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uwti \yćżc:rajbz.*fij -.zebrał s:ę ko- 
miu-r l.igi -i ohi:ad„wal
lin I sprawami: z w ląz/anemi zc
spraw ą- rozbr,. jebią • \

Posłowie łienwistfczni
s p i s k o w c a m i

Pc lieważ ha n ;<pruw ie pr/e; 
ciwko knmutristonr podczas tc* 
c/ącegp sic procesu we Wlodzi* 
mierzu WotyriąOfli w yszo  na 
jaw, że w sp.oku (iniypaństwo* 
wy ci brali udział tąkżc posłowie 
komunistyczni Paszczak i Pry*' 
stupa prokuratoria w Lucku wy* 
stapila clo Se jmu r  żrdanem  wy* 
danii obu posłów władzom są;
clowi ni.

L O N D Y N , 2.12. (ATE). ,.I)a 
ily .M ail" dc.nosi, iż dwustu 
członków  parlamentu, należą
cych przeważnie c!o stronni 
ctwa konserw atywnego, podpi
sało p e ty c ę , d o m a g a ją  się, 
hv prcmjer nie dopuści? dn mi i-

ncwania następcy Krasina. do
póki Sowiety nie dadzą uroczy
stego przyrzeczenia, iż zaprze
staną propagandy poza granica 
mi Rosji i dopóki nic wykonają 
sw ych zobowiązań.

B a n k ie rzy  w szystkich kra 'ów — faetćie stę

Zjazd IGO banków w  tódyni-a
-L O N D Y N , 2.12. (ATEL —  W  

początku przyszłego tygodnia 
odbędzie się w Londynie zjazd 
trś ffed s i a w łc i e ! i przeszło 19C 
banków i 'o w a -zy st ubezpie- 
czznio :' ycfc, reprezentujących  
14 krajów- europejskich. Istnie

je' zatniar stworzen a w .ondy- 
nie neutralnego biura inforira- 
cvjnegoy w którern zostałyby  
zerrcdkc.wane wszystkie infor
macje, dotyczące stanu finan
sowego firm europejskich.
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Nowy ktirs 
i noivi Elidzie
Prz\stępując do nowej linji w 

pc.liryce wobec mniejsze iki na* 
rodowych obsadzono w Minister* 
stwic Spraw Wewnętrznych sta* 
nowiska kierownicze nowymi 
ludźmi.

Naczclnikem wyclzralu polity* 
c/ncgo z. stanie mianowany d<>= 
t\chc/.asow\ naczelnik wydziału 
w Ministerstwie Pracy p. Jozef 
Paciorkowski. a naczelnikiem wy* 
d / :ału narodowości.-iwcgi) ni'jor  
Suchenek.

Wojna o podatek filmowy
jcszcza n«e skjńczsna

K in a  przeciw ko ..n ve  skiej” konkurencji
W  dmu jutrzejszym odbędzie I wskutek czego stworzą konku-

się posiedź'"i" e zarządu zw iąz
ku właścicieli lealrów  św ietl
nych.. na którem omawiana bę- 
dzie sprawa perm podatko- 

' wych, ustalcnych przez Radę

P a t r z  s t r ,  5 r t  d a l s z y  c i ą g  w v k a z u  p r e m  

T g w i a z d k o w y c h  j

M iejską. Tendencje magistratu 
ifak się dowiadujemy, sjiotkają 
się z bezw zględnym  sprzeci
wem w iaścicięji. teatrów świell

R c ^ y t r z y g m ę c i e  k o n k u r s u  f  --za sprawą .podatku poru-
I szena zostanie sprawa pt ojek- 

c h l o p i c c  c z y  d z i e w c z y n a *  i tu tworzenia przez magistrat
I miejskich kinoteatrów, które 
nic będą opłacać podatku,

i-encję dla prywatnych teatrów  
świetlny ch.

Strajk 0  rz?źRiac!i 
zauieszoiiij

Strajk rzeźniach zo.-lał za- 
wiesz. ny L>/’ .,, w liiąickiora 
c:e 1’rncc ma odbić sic ks ntc- 
icncja 1'rze-lstawicicli strajkują
cych z pclincmocniKami praco- 
daw cow

Tendencja mocniejsza, obroty 
większe, kursy kształtują się nie* 
co wyżej od wczorajszych. Od* 
nesi się to oczywiście, do akcji 
popularnych. Kursy papierów 
nie cieszących się zain cresowa* 
niem spekulacji, utrzymują się 
w granicach notowanych wczoraj 
urzędowo.

Między ianemi wvniieniano: 
Bank Dyskontowy 0 7 5  llandlo* 
wv 3.10. Polski h2 ( cruta 1. 
Puls 4.05 Sita i Światło 24. (  o* 
kier 3.13, Węgiel (t9. Lilpopy 
i3.05. '-indrzcjów 3J>5, Ostrow ice 
7.30. Rudzki 1.13. Starachowice
2.20. Żvrarbów 11.20. 1 Iaber* 
busch 62.50, Snirytus 1.95.

4 i pól proc. L. Z / : emskie 
złot. 36, 5  proc. miejskie zkrt 
40.50.

Kurs dolara bez zmiatiyc go* 
tówka zk 8.99, dewizy zl. 9. I.on* 
ti\n- 43 .00 . Paryż 33.30, Zurych 
174 10, Medjolan 38.60.

Zapotrzebowanie w alut -więk* 
S7.e. choć w delszym ciągu mniei* 
sze jeszcze od ncm alnego. Oko* 
Iiczność ta świadczę, że główny 
odbić rca dewiz zagranicznych—  
łódzki przemysł wlćMcnmczy r.e  
pracuje intensywnie

Dolar w obrotach pozagiełdo* 
wych przy slab\ m popy cic zł. 
8.99.

Kubel złoty w żądaniu— 4.74.
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A z j a c i  bez egzam inów , w szyscy inni 
z egzam inam i

Nowe porządM w wyższych 
uczelniach sowieckich

N A S Z E
A B C

PO ZJF.zDZIE BISKUPÓW
Onegdaj i wczoraj obradowa 

la w Vr irszawie konferencja Bi- 
okupów polskich. Omawiano na 
niej groźne dla narodowego i re- 
ligijnego życia Polski objawy, 
jak szerzenie sie komunizmu 
wśród mas, wzrost prasy anty 
katolickiej, bezkarność przedsta
wień publicznych urągających 
wszelkim nakazom przyzwoito
ści, opieką, jakiej ze strony pew 
nych czynników doznaje sek
ciarstwo, wreszcie opracowywa
ne obecnie projekty ustawy mał
żeńskiej, dające powód do naj
poważniejszych obaw o przy
szłość rodziny chrześcijańskiej 
w Polsce. Istotnie, wiele we 
wspólczesnem życiu polskiem 
spostrzega sią faktów, budzą
cych troskę i niepokój, wiele jest 
zła, które trzeba jaknajszybciej 
wykorzenic Polska wdzięczna 
będzie swoim Biskupom za to, że 
swem ważhiem słowem ostrzega
ją krai przed niebezpieczeń
stwem i błądzących wzywają do 
opamiętania

Ale zdaiac sobie w całej peł
ni sprawę z planowanego ataku, 
prowadzonego przez nieprzyja 
d oł rehgj' i kościoła, z większą, 
niż kiedykolwiek pewnością o- 
czekujemy dziś bliskiego, osta
tecznego zwycięstwa Prawdy 
Chrystusowej nad Jej wrogami. 
Jednocześnie ze wzmożeniem się 
wysiłków obozu antyreligijnego 
* ie&° politycznemi zdobyczami, 
w duszach polskich coraz potęż
niej wzbiera wielki prąd odro
dzenia religi/nego w duchu ka
tolickim. Coraz więcej, zwłasz
cza wśród młodego pokolenia, 
znałeś można katolików, nie z 
paszportu, nie z formalne, przy
należności, ale szczerych, głębo
ko religijnych świadomych 
Przeciwnicy kościoła katolickie 
go W Polsce nip doceniają ani o- 
gromu siły moralnej, jaką on 
rozporządza, ani swej własnej 
słabosa „ Bramy piekielne go 
nie zmogą'

los dekretu prasowego
Nikt go nie pożałuje...
W  kołach politycznych panuje 

m-zekonanie, iż w razie uchylenia 
dekretu prasowego przez Sej'm. 
Rzad wyda nowy dekret praso* 
wy„ który już iest w opracowa* 
niu.

Ze sprawy uchylenia dekretu z 
dnia 4 listopada Rząd nie ma 
zamiaru czynić kwcstji zasadni* 
czej

T r a m w a j a r z e  chcą 
pełnej p rem ji

Dziś w południe do Dyrekcji 
I ramwajow Miejskich udała się 
delegacja związku tramwajar..v, 
domagając się przewrócenia cał 
kowitej wysokości premji za in
tensywność pracv,

1 'remje te w czerwcu r. h. 
Dyrekcja Traftiwa jów zreduko
wała o 50  proc. W ypłacane one 
były wszystkim pracownikom 
tramwajowym w mrieiszym, 
lub większym stopniu.

S T A Ć  K A Ż D E G O
na o b i a d  wykwintny I zdrowy 

w kawiarni

„ S  A  N T  E “
od 12-ej do a-ej po poi.

(W niedziele i święta przy dźwię
kach muzyki koncertowej).

Ordynacka 15 róg N. Światu
I piętro. 465

M O S K W A , 2 . 12 . (RPS). K o- 
mmarjat ludowy oświaty za
twierdził nowe przepisy przyj
mowania studentów w skład  
słuchaczów sowieckich uczelni 
w yższych. D otychczas kandy
daci rekrutowani byli w yłącz
nie z pośród robotników, żoł
nierzy oraz dzieci osób, będą
cych urzędnikami sowieckim i. 
Obecnie porządek ten uległ ra
dykalnej zmiarne. Pewna częsc 
miejsc na wyższych uczelniach 
sędzię zarezerw ow ana dla słu
chaczów t. zw . uniwersytetów

P .1 lenryk I .  (Chmielna 128), ma* 
jąc wczoraj przy sobie 300 złotych 
gotówkę i dohry humor, pragnął się 
zabawić.

Długo na okazję nie czeka!.
Idąe ulicą snotkal jakaś „damę , 

która go wprowadziła do wesołego 
towarzystwa przy ulicy Pańskiej 82.

Tam wyłudzono od niego najpierw  
20 zł. Po pcwn\ 111 czasie nadszedł 
lalciś osobnik który udając wvwia*

W  dniu wczorajszym, juanach 
wieczorem, warszawską w
stfohę Ożójta jechało kilka wo* 
zów

W  lesie Wolickim, w promie* 
mu trzech kilometrów od Nada* 
rz', na najmespodzicw anicj wy* 
biegło z lasu siedmiu bandytów, 
którzy z rewolwerami w rękach, 
a niektórzy strzelając do góry, 
steroryzow ali jadących poczem 
przystąpili do rabunku

Dwum jadącym kupcom, Jukę* 
kiwi Bmtrowi i Moszkowi Suma* 
nowi, z powiatu rawskiego, ban* 
dyci zrabowali z wozów: cukier, 
mydło, śledzie i świece, ogólnej 
wartości 4.000 złotych poczem  
nakazawszy, aby jadący przez

W ięc nanrzód zapoznajm y się z 
hohati rami tej historji straszliwej, 
gdzie w  grę wchodzą wszystkie na* 
miętności ludzkie i namiętnie pożą* 
dania panny C ypy posiadania pereł.

O to  oni: Oypa Flowarekbcn, Szło* 
ma Szankicr, Didalc Roztnfus i leck 
Fijałck duft.

A  było to tak. Panna Cypa, czter* 
nastoletnia róża z Jerycho miła i 
piękna stoi przed sklepem i patrzy. 
Podchodź1 do niej jeden z wyżej wy, 
mienionych bohaterów p. Szankicr. 
Zaczyna mówić, a mówi szelma gło* 
sem rutynowanego uwodziciela.

—  N a co się panna patrzy?
—  Ja sobie patrzę na tc sztuczne 

perełki.
—  T o  ja kupię panience tc perełki.
T o  rzek!s/v, p. Szankicr wszedł do

sklepu.
Ta sama scena powtórzyła się i z 

I p.p. Rozentus, i Fijałekduft

robotniczych 01 az osób. pocho
dzących z narodow i plemion 
azjatyckich. Zarówno słucha
cze uniwersytetów robotni
czych, jak i tubylcy azjatyccy  
przyjmowani będą na wyższe  
uczelnie bez egzaminów. P oza- 
tem każdy obyw atel sowiecki, 
bez różnicy pochodzenia, b ę 
dzie mógł się starać o przyję
cie go w poczet studentów u- 
czelni w yższych, przyjmowanie 
będzie się odbyw ało wyłącznie  
na podstawie egzaminów.

badać w sprawie jakiejś kradzieży i 
ostatecznie zabrał mu rdsztę pienię* 
dzy, t. j. 280 zł.

Zrozpaczony p. ł„  chciał pozbawić 
się życia i w tvm < ełu udał się do 
apteki, by kupić truciznę, ale nie 
starczyło mu pieniędzy.

W ob ec tego, p L. udał się do ko* 
misarjatu, gdzie spisano protokuł.

pewien czas nic ruszali się z miej* 
sca, umknęli z powrotem do' la* 
•su W olickiego.’

Urządzona w bardzo s/vbkim  
czasie obłau a (policia wyruszyła 
z Nadarzyna i pobliskich poste* 
runków) n;e dała żadnych rezul* 
tatón Są poszlaki, iż napadali 
tu ci sami bandyci, którzy strze* 
lali w lesie sękocińskim onegdaj 
w nocy do komisarza Ptasińskie* 
go i do starszego przodownika 
Garbarskiego 

Dalsze obławy trwają. Policja 
ma nadzieje że pandę, operującą 
w tem miejscu, gdzie dawniej 
„działał" Zieliński, uda się w naj* 
bliższych dniach wyłowić.

kłoniła im się grzecznie i chciała iść 
do domu

T o jednak nic podobało się inło* 
dym ludziom, ktor/y spostrzegłs/s , 
żc w\silki ich i wydatki poszły na 
marne, wyładowali dość na siebie i 
potłukli się.

I’ -  ’ cstrasZona pann* C \ pa pobiegła 
po policjanta, i wytłumaczywszy mu 
o co chodzi żc ona jest bardzo za* 
dowólona, że dostała perełki, ale 
wcale nie zadowolona, że trzech 
sympatycznych ludzi wodzi się za 
łby, przeprowadziła go na miejsce h:» 
jatyki. gdzie młodzi ludzie obijał 
sobie twarze w sposób precyzyjni

Fpilog całej historji: bzloma S * 
kier, Didale Rozengus i Icek Fijr * 
duft powędrowali do komisarjatu.

Tragedia McłżeńsKa
Mąż USlłuią zabić żonę

Dziś 0 godz. 2 -gK j w nocy 
w mieszkaniu własiiem przy ul. 
Pańskiej 104  po dłuższej sprzecz 
Ce i scenach uidrcrści, Stanisław  
Serwach iisif wal zabić swą żo 
ne Karolinę, którą postrzelił z 
rewolweru w lewą skroń.

Ranną w stanic ciężkim od
wieziono do szpitala Dzicciąlka 
Jezus Przestępcę aresztowano.

Rrcsztant wpada nrędzi 
w o z y :... ucieka

W czoraj, o godzinie 6 wiecz. kon* 
wojowany z Dworca (i łownego 
przez policjanta A . łiajeniewskiego 
ares/tant 5dam Bondel spostrzegł* 
s /y  na ulicy W ielkicj szereg jadą* 
cyeh wuzów wpadł pomiędzy tako* 
we i korzystając z zamierzania i złe* 
go oświetli nia ulicy zbiegł.

Nie chciała żyć...
Wczoraj o godz. 3 przy ulicy No

wowiejskiej 22, w zamiarze samobój
czym napiła się esencji octowej 
20-letnia Marja Krysztańczuk, którą 
Pogotowie, w stanie ciężkim przewio
zło do szpitala Dz, Jezus.

Biedny człowiek!
Przez tydzień nikt się nie 

zatroszczył, czy żyje?
W  domu Nr 26 przy ulicy Chmiel

nej skromny pokoik zajmował Stani
sław Walilko, lal 36, który pracował 
u swego kolegi Leonarda Dworzań- 
skiego, Tarczyńska 19.

Wczoraj p. Dworzański dał zna, do 
6 komisarjatu że W aliłko już prawi- 
od tygodnia nie przychodzi do pracy 

Wydelegowana z koirosarjatu dziel
nicowy, zawezwał śiusr.rza f  otwo
rzył przy śwHadkach drzwi' mieszka-' 
nia W aliłki.

Oczom obecnych przedstawił się o- 
kropny widok. Na łóżku leżał trup 
Waliłki, już w stanie rozkładu.

Jak się okazało W aliłko zmarł już 
prawie tydzień temu. Oznak gwałto- 
wrnei śmierci nie znaleziono Przypu
szczalnie W aliłko zmarł na r "e -  
wryzm serca.

W isła w yrzuca 
nieznane zw ło k i

W czoraj w godzinach południo* 
wych z nurtów W isły  wyr.uconc zo* 
siały na brzeg koło wsi Zhytko, 
gminy Zagość, powiatu M irszawskie* 
go, 'włoki kobiety. Zwłoki znajdo* 
wały się dłuższą czas w wodzie i są 
w zupełnym rozkładzie, tak żc trud* 
no nawet jest określić wiek kobiety.

Pali się
—  Wczoraj o godz. 8 m 45 wiecz., 

w składzie z przyrządami szewekie- 
mi Hersza Kortwińskiego, przy ulicy 
h ranciszkańskiej 25 z nieustalonej 
dotąd przyczyny, wynikł pożar. O 
gień ugasił I oddział straży ogniowej.

Dzis, godz. 10.
Brukiew klg. 7— 8 kg., buraki klg. 

9 gr,, cebula 38— 40 gr., chrzan zł. 1 
gr. 50, kalafjory I gat. 75 gr. —  1 zł., 
II gal. 20— 25 gr., kapusta biała klg. 
15 gr , włoska za główkę 25—  30 gł„  
brukselska klg. 48— 60 gr., marchew 
klg. 7 gr., pietruszka klg. 20— 24 gr., 
s*łata główka 12— 15 gr., selery klg. 
UL— 30 gr., szczaw 30 —  60 gr., szpi* 
i k klg. 2.5— 30 gr. ziemniaki wozo* 
AL* za 100 klg. 14— 15 zl. wagonowe 
za 100 klg. 11 —  12 A  
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D Z I S I E J S Z E  P IS M A  
F G B A M M E
DONOSZĄ *Er

Posiedzenie Sejmu odbędzie 
się pr»w■i.liij)0 'l_'l' , , ’ ‘* to grudnia.

Komisja parlamentarna P 
P. S. uchwaliła rez.olticję. ubole
wającą jiowodu udiuowv mi- 
fcjstra spraw zagranicznych 
w ..jęcia udziału w jpósiedzeniu 
konrisii spraw zagranicznych 
t 'jinti. Ta sama rezolucja do- 
i 'aga się od rządu pracy nad u- 
,1 waleniom pokojowych ^losun- 
ków Polski z \ieincam>, Rosją i, 
Lit wą

Rząd polski w) stosował notę 
do ś emicc, w której protestuje 
przeciw wtrącairu się parlamon- 

■1 i iiicmicekTgo do spraw we
wnętrznych Polsłci.

Komisarz polski w Gdańsku 
p. Strassburger w i jechał w cz<>- 
nij z Gdańska Cło Genewy na se
sję Ligi Narodów.

M m . Kwiatkowski wyjechał 
w c/oraj wieczorem na odpóczy- 
ncis do Zakopanego. Minister 
pow raca w niedzielę i od ponie
działku rozpoczyna urzędowa 
nie,

Strajk w rzeźniach warszaw
skich z.o tał zlikwi lowany, ro
botnicy wrócił do pracy.

— ■—" " ^ —5 — ■ “ ■■■T— m tm

Z  małe] w ioski
StnroiclfisKle miasto

P ie rw s ze  starostwo  
morskie w  Polsce
Z siedzibą-w Gdyni

Ostatni Dziennik Ustaw  nr, 
117 z dn. 21 listopada b. r za
wiera bardzo ważne rozporzą
dzenie a mianowK te w sprawie 
utworzenia powiatu morskiego  
w Gdyni. Kreow anie starostw a  
morskiego w Gdyni przyczym  
się do dalszego rozwoju tej 
m iejscowości, która stopniowo  
przekształca się z miłego i pię
knego kąpieliska morskiego w 
port handlowy, niezbędny dl* 
naszego życia gospodaiwzego.

Zakres działania starosty! 
m orskiego, który stać będzie 
na czele powiatu morskiego, 
jest obszerniejszy, aniżeli kom
petencje innych naczelników 
władz administracyjnych oierw 
szej instancji; szereg uprawnień 
w odniesieniu do spraw doty
czących powiatu morskiego, 
zastrzeżony dotychczas W o je 
wodzie Pomorskiemu zostanie 
przekazany staroście m orskie
mu, co uprości i przyspieszy 
tok załatwiania spraw. Ponad
to starościc morskiemu zosta
nie przekazany bezpo redaio 
przez odnośnych ministrów re
sortowych szereg agend, doty
czących powiatu morskiego.

M M  1 1-
KRAKÓW

Poleca wyborną, najpożyw
niejszą czekoladę i kakao 

„Palas Atene"

Skład fabryczny Senatorski 32
teł. 513-27

Sklep detaliczny Iłomackie 15 
tel.304-26

U W AG A, W tabliczkach Palas 
Atene znajdują się kupony, za 
okazaniem których konsumenci 
otrzymują takąż tabliczkę gratis.
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O to  są skutki nocnych , , z a b a w "

Wyszedł na „zabawi eh 
jak Zabłocki na mydle

dowcę urzędu ś led cego . zaczął go

/  , 
Siadem  bandyty Zielińskieg o...

Znów „występ” bandycki 
pod Warszawą

Banda z 7 osobników napada i rabuje

$ M leć aparat dohry chcesz i4 Do Wszecfj-fladio prydko loiesz! &4 Najtańsze źródło zakupu aparatów radjowych *

J Pierwsza Krajowa W ytwórnia g4 Odbiorników Radjowych .WSZECH RADJOŁ l4 Warszawa. Al. Jerozolimski 93, tel, 205 30
*

Z  w d z i ę c z n o ś c i  z a  p e r ł y
p a n n a  C y p a  s p r o w a d z i ł a  p o l i c j ę

Gdy po chwili wszyscy m łod/i Iu* 
dzie wyszli zc sklepu i ofiarowali 
pannic Cypie perełki, ta ostatnia u*
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C Z Y  P A N I  S K O R Z Y S T A Ł A  J U Ż  Z E  W S Z Y S T K I C H  O K A Z J I  F I R M Y

c J 3 o o u .

T / b Z I E P S  T A N I C H  J F b . W . A B J ;
. . . po z ł .

?
Okryciowe gabai diny czysto jedwabne 
Salin messabne w modnych kolorach 
Satin princesse w piętnastu kolorach

P / P Z I E Ń  O K A Z U  B W l A Z h K O W y C H :
15.40
12.80
10.90

1 ' w i e l e  i n n y c h  o k a z j i

C O D Z I E N N I E

Suknie jedwabne po zł. 78.—■ 
Suknie wełniane ,  „ 68 .— '
Szlafroki flanelowe „ „ 33.—

I

Modne torebki po zł. 16.80
Pończochy fil d Ecosse „ „ 4.85
Trykoty „ „ „ „ 9.85
Kapelusze tilcowe „ „ 10.80

N

I wiele innych okazji

O W E  O K A Z J E 381

Pęd Ku flocie, n y  p;d Ku morzu?
M a ł o  j e s t  s t w o r z y ć  t o w a r z y s t w a  ż e g l u g o w e

T rzeba , a b y  m o g ły  o n e  ż y ć  i r o z w ija ć  s ię

Ostateczna umowa o kupno 5 
statków handlowych dla pań
stwowej linji żeglugowej zosla 
la już podpisana.

Fachowa komisja w składzie 
inżynierów i marynarzy pp.: 
pistla, Steckiego, Czernieckiego 
i Jezierskiego

odebrała już dwa statki, 
mianowicie: ,.Poznań" i „W ij-  
no“ , które czekają tylko na tran
sportów .ec ,.\Vilję“ (lada dzień 
wyruszy z Gd'-ni z ładunkiem 
węgla), aby wyruszyć do Pol
ski.

Trzeci z kolei statek będzie o- 
debrany dnia 15 grudnia, ostat
nie zaś dwa 2 n grudnia r. b.

Uroczystość przejęcia dwuch 
pierwszych statków pod bande
rą polską odbędzie się w Gdyni 

dnia 19 grudnia.
Przv okazji warto zaznaczyć, 

że jakkolwiek pewna uroczy
stość 'est tu nawet bardzo po-

>t

W PROSZKU 
meiEU HiEiRSfąnrHE p ijt  u r n  mawr

Tow Akc Fr. m m m  w  WARSZAWIE

żądana, jednakże me byłoby do
brze, gdyby zastosowano w tym 
wypadku system ,,wielkiej pom-
py“ -

W  skład państwowej linii że
glugow ej. poza świeżo nabytymi 
5 statkami, wejdą budowane o- 
becnie w Gdańsku

dwa statki osobowe, 
przeznaczone do komunikacji na 
wybrzezu polskiem, ponadto 

dwa transportery towarowe, 
oddane przez wojsko, o łącznej 
pojemności 9 .0 0 0  ton.

Idmy dalej. W czoraj władnie 
inż. Nosow icz z ramienia towa
rzystwa żeglugowego „W isla -  
B altyk" przyjąt w Hamburgu  

6 holownikow i 20 barek 
morskich 

o zdolności przewozowej 3 0 0 .0 0 0  
ton węgla rocznie, t. j. takiej 
samej, jaką ma pięć nabvtvcn 
statków dla linji państwowej.

Jeszcze dalej. Powstała z in 1 
cjatywy Banku Gospodarstwa 
Krajowego mija urzędowa ,.Pol
ska Żegluga M orska"

zakupuje dwa statki, 
przeznaczone do komunikacji to 
warowej z blizkun W schodem.

Jednem słowem w dziedzinie 
„twórczości flotow ej" zapano
wał u nas

duzy ruch- 
Bardzo to piękne i pociesza - 

^ące. Tak czy inaczej, robotv 
tvm nowym linjom okrętowym  
nie zbraknie. Ale . jest i ..a !e".

Dobrze pomyślane i dobrze 
prowadzone linie urzędowe, po- 
winne być przedsięwzięciem  
dochodoutm . W  naszych jed
nak warunkach, przynajmniej 
na początku, tak me będzie. T e 
go należy się zgóry spodziewać. 
Każdy początek jest trudny i 
kaziły początek... kosztuje.

Zdawaliśmy sobie z tego wi
docznie sprawę, skoro mamy z 
przed dwuch lat ustawę o

popieraniu żeglugi mor.kiet, 
■cfóra przewiduje, że każde no
wo powstające towarzystwo że
glugowe automatycznie korzy
sta z całego

szeregu pi zywilejów 
w postaci subwencji rządowwch, 
ulg podatkowych, taryfowych 
i t. p.

1 dyby chcieć obecnie tę usta- 
wę w całej pełn  zastosować, to 
już Wy padłoby w staw ić do bud
żetu państwowego na rok przy
szli1 około

5 miljonów złotych.
Do tego jeszcze prz\ chodzi 

dotacja na kapitał zakładowy dia 
państwowej linii żeglugowej.

W staw ić 5 milionów? Trzeba, 
ho ustawa tak chce, a wstawić 
ze zrozumiałych względów nlc- 
łatw3... Nie wstawić? Znoweli
zować ustawę? I nie ładnie, i 
niełatwo, i... niepewnie, ho nowe 
linje żeglugowe mogą się zna
leźć w ciężkiej sytuacji.

Płace urzędników będą 
podwyższone

O  i l e  i j a k ?
Sprawa podwyższenia puborów 

urzędniczych, jak się dowiaduje 
„A B C " z kół poinformowanych, 
jest właściwie w kołach rządo* 
wych zdecydowana. Nikt nie 
myśli o odraczaniu załahs lenia 
tej naglącej sprawy. Zdaje się, iż 
podwyżka Hhprocentowa, udzk* 
łona pracownikom państwowym  
w listopadzie i grudniu, utrzyma 
się na stałe. Ryłoby to załatwio* 
ne w drodze rozporządzenia mi* 
nisterjalnego.

M i n i s t e r s v v o  
O ś w i a t y

w  n o w y m  g m a in u  
K onkurs b ę d z ie  n ie b a w e m  

o g ł o s z o n y
Podczas omawiania budżetu Mii 
nisterstwa Oświaty, komisja bud* 
żetoyva przychyliła się do upinji 
Ministra Bartla o konieczności 
zbudowania jak najszybciej o* 
sobnego gmachu tegoż Minister* 
stwa. Na ten cci będzie wstawio* 
na do Dudżctu suma ir.iliona zło* 
tych

Ministerstwo przystąpiło do u* 
rzcczyw istnienia swoich zamia* 
rów i dziś lub jutro będzie oglo* 
szony konkurs na projek ty nowej 
siedziby Ministerstwa • 

Ustanowione będą trzy nagro* 
dy .po 8 , 5 i 3 tysiące złotych,

Gorzej jest z pokryciem tego 
wielkiego yvvdatku. W ysokość  
bowiem jego sięgałaby około 8« 
miljonów rocznie. W  sferach fi* 
nansowych słychać głosy, iż w 
celu pokrycia wydatku, pocho* 
dzącego z podwyżek poborow u* 
rzędniczych należałoby podnieść 
również o tę samą wysokość, to 
jest o 10 procent, niektóre świad* 
czenia podatkowe.

Decyzja zapadnie w Rządzie z 
początkiem przyszłego tygodn.a, 
tak że odpowiednie projekty bę* 
da pizediozone S e i m o w j  w poło* 
wie gruduG.

K A Ż D A  M A T K A
PIAt^CA I ZDROWIE SWO^H DZIECI 
daje im ra  śniadanie JEDYNIE

*  W E D L A  ^
ZALECANE PRZEZ LEKARZY!

K O R N E L  M A .K U S 7Y N S K I 24)

GOŁE NIESZCZĘŚCIE
H is ło r ja  b e r d z o  r zew n a  ,

Niebywały ten skandal w ra
dzie miejskiej, nazwany krót
ko. „Syrena na ratuszu", —  był 
początkiem całego szeregu nie
samowitych wydarzeń, z któ
rych jawnie się okazało, że 
radcę ściga zawzięcie jakiem 
gołe nieszczęście. Naidziwmej- 
szem w tej sprawie było to, że 
w żaden sposób nie udało się 
schwytać tej bitdnei zrozpa
czonej, lub też obłąkanej 
dziewczyny. Nie uczyuiła ona 
prześladowanemu żadnei dotk
liwej krzywdy, prócz tej, że ca 
łe miasto zaczęło sie zataczać 
z radosc Jesl. to była zem
sta za uwiedzenie, lub porzuce

nie, to była zemstą niesłycha
nie rafinowaną.

Stary Wrona uciekłszy z ra
tusza. scnroml się, klucząc, do 
loży jednego z teatrów; w kilka 
chwil po jego pojawieniu się, 
oczom publiczności ukazała się 
w tei loży goła postać kobieca. 
Widownia, przekonana w 
pierwszej chwili, że ukazanie 
się gołego ciała należy do pro
gramu, niezbyt cię zdumiała, 
kiedy ednak starszy, opasły 
pan, w loży siedzący, przeraź
liwie krzyknął i chciał skakać 
z p ątra na parter, odrazu 
zw>etrzono skandal. Rozległy 
się krzyki i gwizdy; kobieta

gdzieś znikła, a radcę obiegł 
tłum; przed doraźnem, walnem 

zgromadzeniem uliczników, 
starszy pan salwował się uciecz
ką w dorożce. Zeznał potem 
sęaziwy dorożkarz Walenty 
Wałach, że kiedy przejeżdżał 
^owym  Światem, posłyszał roz
paczliwy wrzask, a obejrzawszy 
się, ujrzał w dorożce obok pa
na gole jego nieszczęście, smut
no i z wyrzutem w oczy mu 
patrzące. Najdziwniejszą rze
czą w tej całej tragi farsie jest 
to, że stary dorożkarz, najbar
dziej przejął ię tą całą sprawą 
i zbaramał do tego stopnia ze 
zbyt wielkiego wzrusze.ua, że 
począł bredzić o posągu, który 
uciekł i t p. Potem, oczyw i- 
ście, spił się i gaJał z włas
nym koniem.

Nieszczęście, uparte i niewy
tłumaczone, powtórzyło się w 
miejscu najmniej do tego oripo- 
wiedniem, przerażony bowiem

starszy pan schronił się w 
mieszkaniu ogólnie szanowanej 
w dow y po fabrykancie musz
tardy, z którą miał zawrzeć 
w najbliższym czasie związek 
małżeński. I oto u niej, w sa
lonie, w obecności kilku dostoj
nych osób, wśród nich zaś oso
by wiarogodnej, iak knmorrlik 
trzeciego okręgu, zjawiła sie ta 
straszliwa naga postać, która 
korzystając z ogólnego osłupie
nia, podeszła prosto do zmar
twiałego Wrony i chwiejąc zna
cząco głową, długo na niego 
patrzyła Zniknęła potem, ko
rzystając z ogólnego zamiesza
nia, które powstało wskutek 
tego, że szanowana wdowa d o 
stała spazmów i wśród roz
paczliwych okrzyków: „won
z mego domu stary lubieżni
ku!" omal nie oddała ducha.

Radcę, bliskiego ohłąkania, 
odprowadziła do drzwi ogólna 
pogarda, ,aka człowiek, bogo

bojnie żyjący, ma dla obłudne
go faryzeusza, który śmiał być 
nawet prezesem towarzystwa 
tanich pogrzebów.

„Całe miasto, opowiadało sobie 
do późnej nocy, nieprawdopo
dobne historje. Nazajutrz zas o-- 
szalały gazety, sprawa uczyniła 
się rozgłośna; jedni się smialu 
inni kiwali głowami w głębokiem 
zamyśleniu; nie codzieri się zda
rza, aby za k.ms po mieście uga
niała naga panienka i to wedle 
re la c i  świadków eak bardzo na
ocznych. że im oczy na ten za
chwyca jący widok wychodziły z 
oprawy, —  panienka zachwyca
jąca i tak zbudowana, „jakby 
wyrzeźb om . Wszystkie na ten 
temat rozmowy kończyły się je
dnym wnioskiem, że pan radca 
W ioną musi to być łotr nie'ada. 
jeśli do takiej gołej rozpaczy 
mógł doprowadzić biedną dziew 
czynę,

CD- c. n.J

\



Smakosze piją tylko herbatę JAPOŃCZYK. m

O j c z c s y ,  c z a s y !

Wytworna dama zakochuje się 
w najemnym tancerzu

C o b y  n a  t o  p o w i e d z i a ł y  n a s z e  p r a b a b k i ? !
Dc jednego z kom isarzy po

licyjnych w Paryżu zgłosiła się 
w  tych dniach pewna dama. 
pochodząca z najlepszego to
w arzystw a 1 poprosiła go o ra
dę w niezmiennie delikatne) 
sprawie.

Ki dy komisarz, zasługujący 
zresztą na zauiam e i cieszący  
»ię ogromnem uznaniem w 
\w:ecir paryskim, odpow ie
dział na to, że bardzo chętnie 
jaą służy, —  dama zaczęła  
zw lekać, zm ieszała się bardzo, 
wreszcie rozpłakała się na do
bre ' zalew ając się łzami opo
w iedziała historję następującą.

„Zawróciłam sobie głowę pe
wnym młodym tancerzem - ar- 
gentyóczvkiem, który naduży
wa mej słabości i wyzyskuje 
mię w sposób jaknajbarćziej 
niegodny. Niech pan pomyśli, 
panie komisarzu, jak nisko u- 
padłaml

Gdy przychodzę do dancin
gu. w którym ów argentynczyk 
jest zawodowym tancerzem, 
Gada on zaraz przy mnie, o- 
twiera moią torebkę i, jeżeli 
nie znajdzie w me) paru tysię
cy franków, krzywi się i po
wiada. dzis nie tańczę!

Tak, parne komisarzu,, daję 
mu dwa do trzech tysięcy {ran
ków za taniec. Ostatnio, ponie
waż nie miałam pieniędzy, da
łam mu wspaniały brylant, któ
ry mi podarował mój mąż na i- 
mieniny. Musiałam jednak po
wiedzieć mężowi, że ten bry
lant zgubiłam.

T tu właśnie zaczyna się pra
wdziwe nieszczęście, Mąz bo
wiem chce poruszyć wszelkie 
«prężyny, aby brylant odna
leźć",

W tej właśnie chwili komi
sarz, który dotąd bardzo uwa
żnie choc jednocześnie n;e bez 
wielkiego zakłopotania słucnał 
nwei damy, przerwał jej i o- 
swiadczył „Może pani być pe

wna, że skoro tylko policja o 
tem się dowie, brylant napew 
no s:ę znajdzie, szczególnie wo
bec tego. że pani sama przynio
sła w te' mierze bardzo cenne 
wiadom ości \

„Ależ nie, Danie komisarzu 
— odpowiada na to dama gło
sem zbolałym — ja właśnie po 
to przychodzę, żeby pana pro
sić o radę. Pragnę bowiem, aby 
cała ta sprawa została załat- 
w!ona w ten sposób, by mego

przyjaciela nie niepokoiono.
Przecież ja go kocham; jeśli 
zaś zacznę go nudzić sprawą 
brylenia, napewno nie zecbce 
nawet spojrzeć na mnie". 

Praw dziwy co do naidrob- 
niciszego szczegółu ten obraz 
now oczesnej Sodom y i G om o
ry, obraz moralności dwudzie
stego wieku, w ykw itające; w 
dancingach, jest tak silny w 
swej grze, że chyba nie w ym a
ga żadnych kom entarzy!

P o n u r y  „ p l o n ”  k a to w s k i

3 6 5  e g z e k u c j i
Z a k o ń c z o n e  w y k o n a n e m  w y r o k u  na w ła s n e j  ż o n ie  

Kat i z ło c z y ń c a  a r e s z t o w a n y  w e  Francji

22 listooada w domach ro
botniczych fabryki Pcllet w  
miejscowości Pont-1 Eregne, le
żącej nad Izerą (w północne  
Francji), aresztowano robotni
ka, Nikrau Mangikmna, Ormia
nina z pochodzenia, za to, że 
bardzo ciężko pokaleczył wła- 
srą swą córkę, sześcioletnie 
maleństwo,

W  czasie śledztw a w yszło na 
jaw, że Mangikjan w czasie 
wojny św iatow e1 służył w wToj-

G o s p o d a r k a  s o w ie c k a , n r z e c ią z a  p o d a tn ik ó w

3 2 Q . 0 0 0 . 0 0 0  d s f i c j ’ t u  w  r .  u h .
Preliminarz budżetow y so

w ietów  na b .eżący rok budże
tow y przewiduje 4,644 miljcny 
rubli złotych w pływ ów .

W p ły w y  te dzielą się na ka- 
tegorje następujące: podatki,
taryfy przew ozow e, dochody z 
m ajątków i przedsiębiorstw  
państw ow ych, wreszcie docho
dy z poczty, telegrafu i telefo
nów.

Wpływy z podatków obliczo
ne są na 2.075 milionów rubli. 
Dochód z taryf pizewozowych 
na 1650 miljonów rubli. Do
chód z majatków i przedsię
biorstw państwowych na 677 
miljonów. Wreszcie dochód z 
poczt, telegrafu i telefonów na 
240 miljonów.

Ogromna większość wpły
wów z podatków — to podat
ki pośrednie; wynoszą one 1392 
miJjony na 2075 miljonów w szy-

Jaki b ę d z ie  d e f icy t  w rok u  b ie ż ą c y m
stanowi tostkich podatków:

70 proc.
Wvdatki dzielą się na: wy

datki komisarjatów związku 
krajów sowieckich — 785 mi 
lionów; wydatki transportu 
fkolejc itp.) 1650 miljonów; za
silanie gospodarstwa społecz
nego — 675 miljonów; zasilanie 
przemysłu s— 300 miljonów;
wieszcie pozycje różne 
miliony ruDli.

proc. w ieksze, niż to miało 
miejsce w ubiegłym roku bud
żetow ym ; budżety sowieckie 
pęcznieją z roku na rok. Jak
kolwiek z zamknięcia rachun
ków wynika, że będzie to rok 
bezdeficytowy, nie należy są
dzić, że praktyka rie poczyni 
w tym względzie wylomów- 

Że nie jest to przypuszczenie 
1144 gołosłowne, dowodzi iakt, że 

rok budżetowy zakończono de-

Z  m m  A n g i e l s k a
wytwórnia  obuwia

Kazimierza Kasperowlcza
poleca na obstalunek luksusowe o b u 

wie męzkl , ^amskle i sportow e,  
SKLLP W id ok  18 346

B R ZYDKA CERA |
wągry, plamy, pryszcze nikną, 
giną z zarodkami przy używa L  

niu płynu £

Y E S T A  I
%  Firmy £
^  .Parfum erle d’Orlent'Wars«&wa K
s< D o  nabyci," w t  wszystkich  lep- ^  
a  szpeh perfumeriach i składach K  

aptecznych. 340/2 ^

N aogół budżet ten stanowi ficytem w sumie 330 miijonów 
obciążenie Dodatnika o 14 rubli

C t e  przestać palić? Eprćfcui
Lapis i kwas sodowo-azotowy

Bardzo wielu lekarzy zajmo
w ało sie już tą sprawą, ale ka
żdy z nich inne zaleca środki, 
mające namiętnemu palaczow* 
odebrać ochotę do palenia.

Tak np, pewien lekarz rosyj
ski zalecał płukanie gardła co
dziennie rano lapisem 0,25 
proc Ktoś inny znowu zaleca 
takie samo płukanie gardła 
roztworem 0,5 proc. kwasu so
dowo - azotowego, Jeszcze in
ny lekarz radzi wielokrotnie 
codzień smarować gardło pen- 
dzelkiem, zanurzonym w 5 
proc, lapisie.

Podobno palacz, choćby naj
bardziej namiętny, skoro się

podda jednemu ze środkow po
wyższych, me zmieniając zupel 
nie smaku, nie może iuż znosić 
dymu tyturnowego, któiego go
rycz wydaje mu się przykrzej
sza nad w szystko.

Kapelusze jesienne p ilśniowe, meloniki 
(sztyw ne) włochate

M .  C I E S Z K O W S K I  

12 Nowy $wlat 12. 486

sku rosyjskiem na froncie kau
kaskim; pełnił on tam rolę ka
ta, Posiada ou zresztą bardzo 
wymowne w tym względzie 
świadectwo swego zwierzchni
ka, jakiegoś generała rosyjskie
go.

Świadectwo to brzmi dosło
wnie: „General X. dumny iest, 
ie  może własnoręcznie stwier
dzić, iż kat wojskowy Nikrau 
Mam ikjan sprawował się zna
komicie. O ile wiem, dotąd, to 
znaczy do 24 grudnia <918 r. 
wymierzył on sprawiedliwość 
w 364 wypadkach".

Jest rzeczą bardzo charakte
rystyczną, ze ten „znakomity" 
kat nie poprzestał na powyż
szych ofiarach, lecz z czasem 
uzupełnił ją jeszcze iedną, Bvl 
to 365 akt sprawiedliwości, do
konany tym razem na osobie 
własnej żony, której Mangi
kjan bez namysłu uciął głowę.

Że to rzem iosło nie nauczyło 
go szacunku dla ludzkiego ży
cia, dowodem  straszne pokale
czenie maleńkiej córki.

N A  S Z E R O K I M  
Ś W I E C I E

Co to  je s t  Śpiączka
C horoba śpiączki grasuje w Karne 

runie i w  A fr y c e  podrów n ik ow e , .  
W y w o łu je  ią ukąszenie muchy t*e 
tse lub też pewnych moskitów, prze 
szczep ia jących  zarazki, zwane trypa- 
nozora.

Zarazki te b a rd zo  szybko  rozmna 
żają się we krwi i atakują ośrodki 
nerwowe, p o w cd u ią c  z id iocenie ,  n ie 
p rzezw yc iężoną  żądzą snu i bezwład, 
kończące  się często  śmiercią.

O bl icza ją c  że ty lko  w Kamerunie 
i pod  równikem choroba ta kładzie o -  
k o lo  10"  tysięcy  ludzi, z których  
po łow a  umiera, druga zaś po łow a  sta
je  się zupełnie niezdolna d o  pracy 
Nic w ię c  dziwnego, że śpiączka uw a
żana jest tam za straszną plagę. 
W  L ondynie  powstał spec ja lny  ko 
mitet wybitnych lekarzy m ? ;ącv  na 
celu walkę ze śpiączką.

Al E K S A N D E R  B L A Ż F .J O W SK I 27)

TAJEMNICA HOTELU 
PRZY ULICY CHMIELNEJ

Dorożka potoczyła się wblno przez plac Saski. 
Kon sunął obolałe kopyta w takt jakiegoś poloneza, po
tyka jąc «ię co chw;Ia i grożąc upadkiem na zamarznię
tą jozdmę.

Karmck4 patrzył ze współczuciem na nieszczę
śliwe zwierzę, które z zapadniętemi bokami i potwor
ną głową przypom nało raczej końskiego upiora z Le- 
nere, niż normalne zwierze pociągowe B vłby chętnie 
coś uczynił, aby ulżyć doli nieszczęśliwego zwierzę
cia. —  A le  co? —  pyta! sam siebie. —  Dam dorożka
rzowi suty nao-wek... —  Ale koń nie będzie miał z te
go żadnego pożytku. Chyba wysiądę i bedę popychał 
ten wehikuł, —  i uśmiechnął się do s;ebie na myśl, jak 
poceszrtie w yglądałby, popychając tą skrzywioną 
w resorach lanaarę. zakończona łbem zagłodzonego 
konia.

—  Chyba dam się spekojnie zawieźć, —  pomyślał 
—  i rozmyślme odwrócił wzrok od nieszczęśliwego 
zwierzęcia.

Dorożka zatrzym ała się na Senatorskiej przed 
jaskrawo ośw :etlonem wnętrzem. Karnicki wysiadł 
i wolno sKierował się na schody G dy «b ród ł d rzw

wahadłowe do sali kabaretu uderzyła go nieznośna 
atmosfera Wuń terpentyny, którą prawdopodobnie 
niedawno czyszczono parkiety. mieszała się z zapa
chem perfum f pudru, a nad tem górował zapach roz
maitego gatunku papierosów i mdła woó spoconych 
ciał ludzkich. Gęste kłęby dymu tytoniowego ota
czały, iak niebieska mgła, każdy kąt barokowej sali, 
pozw alając dopiero do chwili rozpoznawać sylwetki 
obecnych.

U weiścia ustawiono podest z krzvkliwemi fe- 
stonam , na którym murzyński jazz-band, podniecał 
tańczących s?xofonem , kotłami i drewnianemi grze
chotkami, Jakiś ochrypły śpiewak starał się przez me
talową tubę przekrzyczeć tony lazz-bandu i i ""o r o -  
wym głosem śpiewał:

„W allencjo , cudny kwiecie,
T /ś  na świecie jedna iest.
W allencjo, w twoim łonie 
żar namiętny ciągle płonie".

Jazz-band wystukiwał ostro każdy takt lej mo
notonnej piosenki, jakby przygrywał do tańca głucho
niemym. Sołecmne ze sebą ciafa drgaiy konwulsyjnie 
na miejscu w takt shimmy.

W około  tańczących w dv się różnokolorowe wę
że corr andob, oplatały tańczących, przesuwały się 
długimi pasmami u ich nóg, a wreszcie strzelały ku 
górze ku kryształowym  pająkom i zwisały bezwład  
nie na irh mosiężnych ramionach. W  powietrzu ude
rzały jedne o drugie kolorowe baloniki, kołysząc «ię 
w prądzie pow ’ lrza rdzeni z tańczącemu

\X' e.żbio uwijali się kelnerzy, w kładając coraz 
nowe flakony wina w niklowe kubełki, rozstawione 
po stolach,

Karnicki stał u drzwi wejściowych, rozglądał się 
wkoło, czy nie zobaczy kogoś ze znajomych. Nagle  
otarła się o niego kobieta o siln:e wydekoltowanych  
plecach.

—  Pan nie tańczy? —  spytała i roześmiała się 
w yzyw ająco.

—  Cały dz.eń tancze. a wieczór odpoczyw am, —  
odrzucił kwaśno.

—  To musi pan być froterem z firmy „BlasL —  
odcięła brutalnie i zmieszała się w tłumie tańczą
cych,

Jazz-band umilkł. Pary tańczących zaczęły od- 
ctiodzić do stolików Teraz Karnicki zobaczył w sa
mym Kącie sali W iencka i dz:enr"karza Guethcha 
Przecisnął się, by dojść do ich stołu. Obydwaj roz
mawiali z ożyw aniem , pociągając zirlony płvn przez 
słomkę, Przywitali go z ogromrą serdecznością. 
W iencek nie mógł się nadziwić.

—  Ludwiku! —  wykrzyknął, —  chvba ze dwa 
miesiące nie widziałem ciebie. W iem , że po premierze 
unikałeś „gratulantóv/". a teraz spadłeś jak meteor 
i to między dziewczęta. Chyba po nastroje erotyczne 
dla swoich dzieł...

—  Dość ma erotycznych nastrojów u siebie w do
mu, w ystarczy mu na sto dramatów i komedii, —  
burknął podpity Goetlach.

(D. c. n.).
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K i ° d y  p r e c o w a c ,  k ie d y  j e ś ć ,  k ie d y  s p a ć !

Jak ẑ rffairatjwać tfzień
J a k  j e s t  u  n a s ,  a  j a k  z a g r a n i c ą

Jak powinno się pracować? 
Co to jest racjonalny podział 
dnia pracy. Czy w Folsce pra
cuje sie tak, jak należy, czy 
tez nie.

O to pytania, z któremi spo
tykam y sie często,

A  ak ważny jest racjonalny 
rozdział dnia, przekonam y się 
na przykładach.

P, 70FJA ARGASMSKA
—  Jest nas w domu czworo, 

moi mąż, który piacuje w biu
rze, dwoje dzieci i ia. O tóż  
mąt mój kończy swoje zajęcie
0 czwarte po południu, Józio 
przychodzi ze szkoły o pierw
szej a Staś o trzeciej.

— Kiedy podać obiad?
— Każdy, przychodząc, wo

ła o obiad, bo jest głodny. W  
teorh obiad j :st o czwartej i 
pól, wb praktyce, m uszę podać 
trzy razy do stołu, co dezorga
nizuje mi zupełnie dom i de
moralizuje kucharkę. Jak ra to 
zaradz:ć, nie wiem, ale wiem, 
że taki tryb życia jest bardzo 
męczący,

A JAK JEST W PARYŻU
W  Paryżu, i w  całej Francji, 

tak zwane śniadanie, które od
powiada polskiemu obiadowi 
jest w południe. W szyscy  rów
nocześnie mają przerwą obia
dową, w'ttdy to schodzi się i 
ojciec z b ura i dzieci ze szko
ły. Zycie na chwilę, jakby  
przystaje

A ZA OCEANEM
Praktyczny umysł amery ka- 

"ima te: zajął się tą sprawą. 
Każdy ma przerwę obiadową w 
pracy w południe, tylko ponie
waż przestrzenie w dużych 
miastach am erykańskich są o- 
gromne, ojcowie rodzin zatrud
nieni w biurach m ieszczących  
sie w centrum miasta, nie iaaą 
do swych domów, oddzielo
nych najczęściej od centrum o 
godzinę, a nawet dwie jazdy ko 
lej | podziemną, nadziemną lub 
tramwaiem. Jedzą oni swój 
lunch w mieście w specialnych 
restauracjach, tak zwanych  
lunch room’ach. Rodziny spo
tykają się na obiedzie po pią
tej.

JAK WYGLADA 
DZIEŃ PRACY 
W AMERYCE

Am erykanin wstaje wcześ
nie, je pożywne pierwsze śnia
danie, na które składają się o - 
w oce. m leko, chleb i wędliny,
1 jedzie do biura, podczas jaz
dy czyta gazetę, a ponieważ 
format gazet am erykańskich  
■est duży, tramwaie wyglądają

zabawnie, widać nogi podróż
nych i wielkie płachty papieru.

W  południe półgodzinna  
pT zerwa w pracy —  lunch, o 
piąte) w szelkie środki lokom o
cji rozwożą pracujących do do
m ów, gdzie każdy amerykanin, 
dyrektor banku czy robotnik, 
kąpie się, przebiera, je obiad, 
poczem  ma wolny czas na roz
rywki,

JAK PRACUJE 
AMERYKANIN

W  A m eryce lu d /ie  pracują 
bardzo wydatnie. Podczas go
dzin pracy nikt nic pije herba
ty i nie rozm av ia — tylko — 
pracuje. W yda,na praca daje 
rezultaty, które przejawiają się 
w dobrych zarobkach.

CZY W POLSCE PRACA 
JEST ZORGANIZOWANA
W  Polsce godziny pracy nie 

są dobrze i wygodnie rozłożo
ne. Urzędnicy zazw yczaj pra
cują bez przerwy południowej, 
co zmusza ich do spożywania  
drugiego śniadania w biurze,

Czasem  panienka z „okizn- 
k a“ pne herbatę, a interesant

czeka, traci czas i sam spóźnia 
sie do domu przez co  w prow a
dza w kłopot gospodynię.

CO MÓWIĄ LEKARZE
„ A B C " zwróciło się do jed

nego z czołowych lekarzy, pre
zesa ‘ ednego z towarzystw le
karskich, którego nazwiska nie 
podaiemy, gdyż pr zew od"iczą- 
cy zrzeszeń lekarskich zobo
wiązali się nie dawać wywia
dów lekarskich imiennych, aby 
sobie me robić reklamy.

Lekarz ten oświadczył:
—  Z punktu widzenia zdro

wotności, powinno się piaco- 
wać od ósmej do pierwszej, po 
uprzedniem zjedzeniu sutego 
pierwszego śniadania. Obiad 
niezbyt suty, pow.nno się ja 
dać o pieiwszej, a po odpo 
czynku zaczynać pracę o trze 
ciej i kończyć o piątej lub szó 
stej. S:cdzeme bez przerwy i 
obiadu, od dzio.wiątei do czwar
te1. jest niehygjeniczne

„ A B C ” przeprowadzi eszcze 
na ten temat szereg rozmów i 
drukować będzie listy od swych 
czytelników, aby obmyślić naj
lepsze rozw iązanie sp raw }.

A  więc., do jutra!

'= 5 .0 0 0  z ł .  p r e m ii
n a s z y m  C z y te ln ik o m  na g w i a z d k ą

P r o s im y  w y c ią c  p ie r w s z y  k u p o n

W  myśl zapowiedzi zam iesz
czamy dzis pierwszy z dziesię
ciu kuponów , na podstawie  
których czyta nicy nasi beda  
mogli uzyskać premje gwiazd
kow e.

Przypomina, że premii tych 
oędzie z górą tysiąc, zaś łącz
na ich wartość przekracza

15.000 ZŁOTYCH.
Żeby wziąć udział w podzia

le tych premji wystarczy ze
brać dziesięć kolejnych kupo
nów, n? leżycie je wypełnić ! 
przesłać do redakcji.

O orócz kuponu aruk"'em y 
dziś dalszy ciąg listy naszych 
premji gwiazdkowych.

4 2 — 4 3 . 2 kupony, każdy na towar włók za 45  zł. z fhm y
•Śliwerski.

4 4 — 4 5 . 2 kupony, każdy na obuwie po 40  zł z magazynu
Fr Skarżyński.

4 6 — 6 5 . 10 kuponów, każd) na karton kosmetyków Żaka
po 10 zl.

66— 6 8 . } kupony, każdy na bieliznę po 20  zł. t  firmy
J. S':erakov ki.

6 9 — 8 3 . 15 kuponów, każdy na bieliznę dziecięcą po 20 zł,
z firmy S. Pyszał.

8 4 — 9 1 . 8  kuponów, każdy na towar po 30  zl. z firmv
K. Jarnuszkiewicz-

9 2 — t o i . 10 kuponów, każdy na towar po 15 zł. z fabryki
instrumentów muzycznych Spiwaka.

102— 107 . 6  kuponow każdy na herbatę po 10  zł. w firmie 
Japończyk.

108— 127 18 kuponów na towar po 10 zł. z firmy Hempel
12 8— 1 5 7 . 30  kuponów każdy na towar po 8 zł z firmy

Klimkiewicz.
158— 197  4 0  kuponów, każdy na towai po 5 zł. z Firmy

T n c o t " .

W JUTRZEJSZYM NUME RZE DALSZY CIĄG LISTY 
PREMJI GWIAZDKOWYCH.

Tcirainlcij iliłopiec zd em ssta iiy
P a n  J a n  P o la k  z  R z p s z o w o  w  su k ien ce  

N a g rod ą  250 z ł .  z d o b y ł  p J a n u sz  R adką

W czorai w południe upłynął 
termin nadsyłani i odpowiedzi 
na konkurs —  chłopiec, czy  
dziew czyna7

O gółem  nadeszło do redakcji 
573 odpowiedzi, z których 37 
było nietylko m ylnych lecz i 
nieważnych przez brak części 
kuponów

Trafnych odpowiedzi okaza
ło się

TYLKO SIEDEMNAŚCIE
O gadzinie 5-ej ppnł. w lo 

kalu naszej redakcji nastąpiło 
losowanie nagrody, przyczem 
ciągnienia losu dokonała obec
na przy losowaniu czytelnicz
ka nasza p. Ela Łabuńska. Z 
zaimprowizowanej urny w y
padł kupon z nazwiskiem p. 
JANUSZA R ADKE, zamiesz
kałego W Warszawie przy ul. 
Leszno 42, który w ten sposób  
zdobył nagrodę w postaci

250 ZL. W  GOTOWCE.
Przytaczam y równocześnie  

brzmienie listu, załączonego do 
kuponów p. R adke:

N A  J W Y K W I N T N I E . J S Z A
R e s t a u r a c j a  p r z y  H o t e l u

B R U H J  O W S f t I M
W a r s z a w ? ,  ul. F redry  12, tel. 20-50.

poleca Obiady klubowe z 4 dań po 4 zł.

W czasie obiadu gra znakomity wiolonczelista p. Józef 
Janiszewski.

W ieczorem  wydawane są kolacje z 3 dań po 4 Zt. 

Orkiestra pod dyr. p. MarJaftskjegO.
Jedyna Restauracja b e z  d a n c i n g u .

i83

„Krótka, gruba szyja, malut
kie oczy i charakterystyczny 
wvraz twarzy — wskazują na 
Ni. 192".

Braw o, panie R adke! Sama 
ta odpow iedź wskazuje na to, 
ze w ykrył Pan chłopca nie 
przypadkow o.

Żalem  chłopiec jest zdem as
kowany. U krył sję w numerze 
56 „ A B C " na fotografji zanu- 
merowanei

192.
Jest nim p. Jan Polak, zamie

szkały w Rzeszowie, w Mało- 
polsce. W numerze dzisiejszym  
zam ieszczam y dwu: jego podo
bizny: w  stroju kobiecym  i mę ■ 
skim.

Równocześnie z nagrodą za
sadniczą rozlosowaliśmy pięć 
nagród pocieszenia.

Druga nagroda w  postaci ki
lograma cukrów przedniej ja

kości przypadła w udziale p. 
Helenie Assbury, zam, w War
szawie, Wilcza 6.

Cztery pozostałe nagrody w 
postaci bezpłatnej prenumeraty 
miesięcznej ,.ABC“ otrzymał : 
p. Stanisława Heirorałh, Pc- 
znań, Chwaliszewo 12 , p. Ja li
na Gordziejew. Warszawa, ul. 
Chmielna 35, p. kapitan Mi
chał Talaga, Kraków, ul. Ra>- 
ska, Koszary Kościuszki orez 
p. Stefan Kossakiewlcz, War
szawa, ul. Bema 81.

P. Janusz Radke po odbiór 
nagrody zechce zgłosić się do 
redakcji w godzinach 12 — 3.

Czytelnikom  naszym, których  
w tym wypadku nagroda omi
nęła przypominamy, że pre
mje gwiazdkowe przeznaczyli
śmy dla wiecei niż tysiąca z po
śród nich.

KuDon Nr. 1,

Premja gwiazdkowa 
„A B CM

N azwisko-------------------—

Imie  ...............

Adres   —

„ G ł o s  s e r c a ”
Nie ]est organem nierządu

W  Nr. 6b „ A B C ", w artyku
le p. t. ..Z za kulis nierządu w  
W a rsza w ie " napisaliśmy, <ż 
wiele pism i biur pośrednmtwa  
małżeństw w W  arszawie trud
ni się nierządem. Przez pom ył
kę wymieniliśmy tam także  
„G łos S erca ", czasooi:m o. k tó 
re am ogłoszeń tan zwanych  
„tow arzyskich' nie przyjmuje, 
ani nic wspólnego z p o w y isze -  
mi biurami nie ma, co po spra
wdzeniu miło jest nam stw ier- 
dzić.

40.000 mieszkańców Mokotowa 
domaga się kanalizacji
T a je m n ic z a  o d p o w i e d ź  D yrekcji  W o d o c i ą g ó w  i K analizacji

Od „Tow arzystw a Przyja
ciół M o k o to w a " otrzymujemy 
pismo następujące:

„ W  Nr. 55 „ A B C " z dn. 18 
b m. wyczytaliśm y pocieszają
cą w .adom ość dla m ieszkań
ców O chotyi W o li i Pow ązek, 
że niezadługo bedą korzystać  
z dobrodziejstw kanał zacji!

A jak długo na skanalizowa
nie mają czekać mieszkańcy 
Mokotowa, zamieszkali w dwu, 
trzy i czteropiętrowych do
mach?

ę P L F N n m  Oaleria Luxenbur8a 
f r r  — i.*:.  Pocaątek o  6 -te

! JIEUOLtl ZiiraiW "
z k u u o l icm  ValenHno i Nim 
Naldl 52

| Na petycje, przesyłane pod 
adresem Dyrekcji W od ocią - 

l gów i Kanalizacji od szeregu 
lat, otrzymuje się odpowmdzi 
z obietnicami, że w n a'k iót- 
szym  czasip przystąpi się do 
skanalizowania ulicy Puław 
skiej, tej największej arterii 
komunikacyjnej; lecz chociaż 
posiadam y tysiące bezrobot
nych, którychbv można zairu- 
dnic przy robotach ziemnych 
kanalizacyjnych —  o przystą
pieniu do tych robót Magistrat 
nie myśli.

Na ostatnie zwrócenie się w 
tej sprawie do Dyrekcji K ana
lizacji i W odociągów  otrzym a
ło Tow arzystw o Przyjaciół M o 
kotowa odpowiedź pod data 20 
b. m. Nr. 14415 /W . K ., aby 
zwróciło się ono w tej sprawie

do Rady Miejskiej, Wygląda to 
tak, jakgdyby do załatwienia  
tej sprawy, tak ważnej aktu
alnej należało używać dróg o- 
kólnych".

Czyżby naprawdę, ta ważna 
sprawa miała mieć jakiś zwią
zek z nastrojami politycznymi 
w M agistracie?

W Ą G R Y  Z  Z A R O D K A M I  
P L A M Y

P R Y S Z C Z E  o r a x
WSZELKIE DEFEKTY SKÓRY 
U S U W A  W SC H O D N I Pt i N

M I M O Z A
Rerfeclion .

D o  nabycia w  perfumeriach I składach 
-p teoznych .  2b7b
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PROGRAM KIN
na czw artek, dn. 2 b. in.

ś k o d m i e ś c g e .

„ A P O L L O '  (M arszałkowska 108) 
„S yn  m a rn o tra w n y", d ram at  z Gre* 

tą  N iessen  w  roli g łó w n e j .  
C O L O S S E U M  (N ow y  Świat 19).
„ I C tń d czyn i L iba n u ", p od łu g  po* 

■wieści Pierre Benoit . W  roli gl. Ariet* 
te Harchal.

C O R S O  (W ierzbow a 7, tel 238-321 
.O fia ry  wi m ej m iło śc i" , dramat. 

W  roli gl. G o e t z k e .
F T L H A R M O N J A  Jasna nr 5,
„ O statn i< dni P om p ei", wielki w ło 

ski film z R iną le Liquoro.
M U Z A  (M okotow ska  73 tel. 66-26) 
„S od om a  i G o m o ra " ,  legend a  w  10 

aktach z M . Y a rk on y i  i L ucy  D oraine .  
N O W O ŚC I ful Bielańska).
.,Z ło d z ie j  i  B agd ad u", b a jk a  wscho* 

dnia z D ou gla sem  Fairbanks.
F  \ L A C E  (Chmielna 9, tel 51-14): 
„T ręd ow a ta " , dramat w -g  powieści  

H eleny  Mniszek, ż/ rolach głównych  
J, Smosarska i B. Mierzejewski.

P kN (N ow y  Świat 40, tel 237-40) 
F ilm  ten sam, c o  w  kinie C orso " .  
S P L E N D ID  (Galerja Luksembur

ga, ul. Senatorska, tel. 203-54):
„ \ i e w o t n ik  z m y s łó w "  (Krew7 na 

p iasku ),  f i lm  pg. p ow ieśc i  B la s c o  łba* 
n e 7_ ŃV ro lach  gl. R u d o l f  V a len tino  
i N ita  N ald i .

S T Y L O W Y  'M arsza łkow ska  112.
„ K  a ce  slo ie i  c k i e "  (R o m o la ) .  W

r o 'a c h  gl. L i l jana i D o r o ta  G ish .
Ś W I A T O W I D  (M arszałkowska 111, 

tel 239-06).
„O s ta tn ie  lata oa now a nia  M ikołar  

ja  II ora/, d ram at  „ S ek reta rk a  puna 
s z e fa "  z  N o r m ą  Shearer.

W O D E W I L  (N ow y Świat 43 tel.
301-901:

Film ten sam co  w kinie ..Filbarmo. 
a ia"

U R ^ N j A  (Krak Przedni. 66 Y 
P og -u eb  źL erom *.i tgo .  o raz  „m ero . 

s-a d o la ", aram at  z M e r y  P icKford .

P L A C  Z B A W IC IE L A

S O K O Ł  (M arszałkowska nr. 69).
„Z a  g ło sem  ser c a " ,  po lsk i  m clodra*  

mat.
„ T O M B O L A "  (M arszałkowska 34). 
P o d w ó jn y  p rop -a m . „ W ie lk a  fcsięż* 

niczKa . c h ło p ie c  h o t e lo w y "  w 8 ak. 
 ̂ „ D zikb d z ie w cz y n a “  w  8 aktach.

E / 0 T Ą .
I F A  (W olska  3, tel 135-04):
..P u rop “  (R o z p ę ta n e  ż y w io ły ) ,  dra* 

mat.. W  rolach gł. F lo rcn ce  G i lber t  i 
G e o r g e  0 'B r i c n .  N a d  pr. k o m e d ja  
„ D o d o  b o i się  ż v n y " .

V — Ż E I  \ Z N A .

B A J K A  (Żelazna 61).
„C z a r n y  O r z e ł" ,  j e d e n  z najlep* 

ł z y c h  f i lm ó w  R udolfa  V alcntino.
L U X  (Elektoralna 21).
„B ezw styd n a  k ob ieta " 7 Pnlą Negri 

oraz  sensacy jny  dramat z Tom em  Mi- 
xem.

K O M E T A  (Chłodna 49).
Z a b iłem ", d-ramat z H u guctte  Du* 

f los  i ja p o ń c z y k ie m  Sussuc Hayaka* 
■wa.

P O L O N I A  (Że lazna  31)
O  c z em  się  n ie m yśli'', d ramat 

W  roli gl. Józe f  W ę g r z y n .

P R A G A .
„ L O T O S "  (Zygm untowska tO).
.Z a  g łosem  serca " . G o ś c in n e  wy* 

stępy  hum or. H en ią  Kam ińskiego .  
„ E R A "  (Inżynierska 4).
H a rry  Peel w s e n sa c y jn y m  fi lmie 

„ Z e  śm iercią  » ’ za w o d y " .

P L A C  K R  YSIŃSKICH

F O R U M  (Nowiniarska 14).
„ Ż y w y  n i e Lo s z c z v k ‘ z S idney  Cha* 

p linem . oraz  R idolini w farsie „Jakie  
sk u tk i od  p icia  w ód k i

O C H O T A .

„ O A Z A '  (G r ó je c !  a o6 )
„P a t i P eta ch on , ja k o  p o lic ja n c i"  

o r a z  „H a ro ld  L loyd  u w r ó żk i" , pro* 
g ram  w e so ły

R A D J O

R  A  D  J
PROGRAM  

RADIOFONICZNY

n a  piątek, d o .  3  b .  ui.

W arszaw a  (d ługość  fali 40u metrów).
G o d z . 15.1)0 —  ’ .5./3 —  K om u n ik at  

g o s p o d a r c z y ;  g od z. 16.15 —  17.00 —  
K om un ik at  harcersk i ;  g od z . łfjtlU —
17.55 —  Program  dla dziec i .  B a jka  o  
św. M ik o ła ju  ( z c  śp iew am i i m u /v *  
k ą ) ,  g od z. 18.00 —  18.55 —  K on cer t  
p o p o łu d n io w y .  W y k o n a w c y :  p. Ma* 
rja W iłk o m ir s k a  ( f o r tep ia n )  i p Ka* 
z' mierz W iłk o m ir s k i  (w io lon cz e la ) .  
C zęś ć  l=a. 1 C h o p in :  In trodu kcja  i 
p o lo n e z  na w io lo n c z e lę  i f or tcp ian —  
w y k o n a ją  pp. M a r ja  i Kaz im ierz  
W iłk o m ir s c y .  2. a) (  h op in :  1) "^o*
kturn cis moll,  2)  Ballada Gtnoll, b)  
W ie lh orsk i :  Im p rom p tu  f*moll, e) 
Pachulski :  1 la r m o n jc  w ie czorn e ,  d) 
A  reńsk i :  „F on ta nna  w  Bachczysara* 
ju “  — w y k o n a  p. M aria  W ilk om ir*  
sLa. C z ę ś ć  II*a. 3. a) K az im ierz  Wit* 
kom irsk i .  F leg ja  i poem a t ,  b )  D w o* 
rzak: 1) A d a g .o  z k on cer tu  wiolon* 
c z c lo w e g o ,  2) R o n d o  —  a ekona ją  
pp. Marja  i K az im ierz  W i łkom irscy . 
G o d z  19,00 —  19.25 —  P o g a w ę d k a  z 
d/. ialu: „ W ś r ó d  książek ' (przeg ląd  
n a jn o w sz y c h  w y d a w n ic t w )  —  wy* 
głosi  pro f .  H en ry k  M o śc ick i :  g od z.
19.30 —  19.45 —  K om un ik at  rolni* 
c z y :  g o d z . 19.45 —  79.55 —  N a d  pro* 
gram R o z m a ito ś c i ;  g od z. 26.05 —  Re* 
transm isja  k o n c e r tu  z b i lnarm on ji  
W a rsza w sk ie j .

RADIO ZAGRANICA.
Praga. 5 Kw..  348,9 m —  g odz .

10.00 —  10.40 — Poranek dla mło* 
d z ie ż y ;  g odz .  11.20 —  12.00 —  Kon* 
cert ;  g odz .  12.00 —  Sygnał czasu ; go* 
dżina 14 00 —  G ie łd a ;  g odz .  16.30 —
17.30 -  K o n ce r t ;  g odz .  18.45— Pro* 
gram dla d z ie c i ;  god/. '20.00 —  Re*
tlSniymiżja operetk i  O f f e n b a c h a  
„ D c p n i s  i C h l o e " ,  g o d / .  22.00-—Ko* 
m unikaty.

M on a ch ju m , 535.7 m. —  g o d z  16.35
—  U lu b ion o  pieśni w y k o n a  art '  sta 
e s tra dow y  M a x  O  iswald —  przy  for* 
topianie  R Stanh; godz .  17.00— 17.30
—  K o n ce r t  fo r te p ia n o w y  R y s /a r d a  
Staab a; g odz .  18 30 — K o n ce r t  Ra* 
d j o  o rk ie s try ;  g odz .  19.30 —  Prze* 
gląd ks iążek :  w y d a w n ic t w a  gwiazd* 
b o w e .  T ra n sm is ja  z N o r 'm h c r g i :  
W ie c z ó r  r ozm aitośc i :  g o d ; . 22.00 —  
Przegląd p r a s ' .  Sport  Ostatn ie  wia* 
d om ośc i .

D a v e n lry ,  1600 m —  g odz .  10.30 —  
Sygnał  czasu :godz .  11.00 — K on cer t  
kwartetu  z udz ia łem  solistki (m e  z /o*  
so p r a n ) ;  g o d z  11.45— Recita l  skrzyp* 
c o w y ,  g odz .  12.30 —  Recital na or* 
„ana ch .  1) Bach Prelnd  i I uga w  
C «m incur ;  2) Bairstnw „W ic czorn e  
m arzen ie  *; 3) M e n d c ls so h -  Sonata 
Nr. 4;  g o d z .  13.00— 22.15 —  1'rans* 
n i s ja  z L o n d c n u .  g od z .  23.00 —  
M u z y k a  taneczna.

Paryż,  1750 n . — godz .  10.40 —  
K om u n ik a ty .  W ykla<l ;  g odz .  12.30—  
K o n ce r t  ork iestry  G a y in a ;  g odz .  16.45
—  K o n ce r t  z udzia łem  sol istów  
(sk rz y p ce ,  fortepian . d ek la m a c ja ) ;  
g odz .  19.40 —  Rzecze  aktualne; go* 
dżina 20.45 — K on cer t  W y j ą t k i  z 
o p e r y  , ,T rav iata“  Y erd ieg o .

WIADOMOŚCI RADJ0WE

P O T I ; ż N Y  G Ł O S  P R Z t  S T W O R 2  5

M ieszka ńcy  FiladePii  bvli  przed 
k ilkom a dniam i św iadkam i charaktc* 
r y s fy o z n e g o  zdarzenia. P e w n e g o  dnia 
usó  szeli w s z y s c '  p o tę ż n y  glos, wy* 
d o b y w a j ą c y  się z pośród  climur, któ* 
re z n a jd o w a ły  się- na n ieduże j  wyso* 
kości .

L ed w ie  zdoła li  o c h ło n ą ć  z wraże* 
nia, g d y  z p o ś r ó d  chm ur  w y lec ia ł  ae* 
roplan, z k tó r e g o  p o ch o d z i !  d onośn y ,  
a ta je m n ic z y  głos. O k a z a ło  sie. że na 
aeroplanie  z n a jd o w a ł  się o lh rzym i 
m eg a fon  r a d jo w v  re p r o d u k u ją c y  mo* 
w ę  ja k ieg oś  am eryka ńsk ieg o  męża 
stanu.

N O W E  E M O C J E  R \DJO\V E.

B ry ty jsk ie  s tac je  r a d jo w e  sa niestru* 
d zon e  w  w yszuk iw an iu  n o w y c h  wra* 
żen i e m o c j i  dla sw oich  radjoslu* 
ch acz y .  O b e c n ie  jed n a  z tych  stacji  
w p ad ła  na p o m y s ł  reprod ukow a nia  
sw o im  a b o n a m e n to m  za pośrednie* 
tw em  fal r a d jo w y c h  w sze lk ich  od* 
g ło só w ,  tow ar / .ysząeyeh  ruchowi ko* 
le jo w e m u  na d użych  w p z !o w v ch  sta* 
c ja ch  k o l e j o w y c h  T ak  w ię c  k a ż d y  
hedz ie  m ó g ł  s łyszeć ,  jak p rz ez  sta* 
c ję  przelatują w b ly sk a w icz n c m  tem* 
pie luksusow e ekspresy ,  iak brzm i 
cala gama sygnałów  k o l e jo w y c h  i 
r o z k a z ó w  s łużby  k o l e j o w e j ,  oraz 
gw ar  g łosów  p asażerów .

5  F  O
L E K K A  A T L E T Y K A .

J E S Z C Z E  JED1 N R E K O R D  
FR Vt E R A .

M im o  n ie p o w o d ze n ia  przy pobic iu  
rek ord u  w biegu na 3000 ultn, uparty 
„p o lo n is ta "  nie dal za w ygraną — 
p o w tó r z o n a  w dniu w c z o r a js z y m  pró* 
ba zakończyła  się p e łnym  sukcesem  
—  d o t y c h c z a s o w y  rekord  Luk a-s/.cwi* 
cza padl, p o p r a w io n y  przez  Frcyera, 
k t ó r y  uzyska ! czas 9 minut 5,6 sek., 
o  7,1 sek

Freyer  jest ob e c n ie  posiada zem 
r e k o r d ó w  p olsk ich  od  3 km. d o  bie* 
gu M aratońsk iego  włącznie.

M U Z Y K A
Z  F J L H A R M O N J I .

Ju trze jszy m , p ią tk ow y m , koneer* 
tem  s y m fo n ic z n y m  d rygów ać będzie  
znany d o b r z e  W a rsza w ie  kajsclmistrz 
W  alerjan B e r d ja j c w  i k ierow ać  hę* 
dzie  w y k on a n iem  trzec ie j  s y m fo n j i  
B ceth oven a  ( „ E r o i c a " )  fragm entu  z 
o p e r y  „ T r z y  p o m a ra ń c z e "  I’ -o k o f je *  
wa i k a p - su h iszp ańsk iego  Corsako* 
wa. Solistką b ęd z ie  słynna śpiewać/.*  
ka japońska T e ik o  Kiwa.

N ie d z ie ln y  ooran ek  p o ś w ię c o n y  hę* 
dzie m u z y c e  francuskie j .  W sp ó łu d z ia ł  
b iorą  pp. M akow ska  ( sk rz y p c e )  i Ol* 
ga O lg ina  M a jw a lt  (śp iew ).  Dc  rygu* 
je  p O / im iń sk i .

K O N C E R T  I D Y  S Z E R E S Z E M *  
SKTfe.T;

Ś piew aczka  po lska  p. Idą Szcre* 
szewska, zam ieszku jąca  w W ied n iu ,  
wystąpi z w ie c zor em  arji i p ieśni w 
pon ied z ia łek  w  sali F om p e ja ń sk ie j  
(hote l  E u rop e jsk i ) ,  W  k o n c e r c ie 'b ie *  
rze udział p. J óz e f  O z lm iń sk i  i ode* 
gra szereg u t w o r ó w  s k r z y p c o w y ch .

A k o m p a n ju je  p. Feliks S zvm anow * i 
ski.
„ Z L O T Y  K O G U C I E  W  O P h R Z E . .

J e d n i  / najśw ie tnie js  y c h  o p e r  ro 
s y js k ie g o  repertuaru, „ Z ło ty  k o g u :  
cik  1 s iy n n cg o  m ;strza R im sk icgo*  
K orsa k ow a ,  ukaże się w na jb l iż sze j  
p rzy  z lości  na scen ie  teatru W ie lk ie*  
go. B arw n y  ten i e fe k t o w n y  u tw ór  o* 
t rzym a ! o b s a d ę  z łoż on ą  z najlen* 
s / v c h  sil o p e r o w y c h .

Strona m uzyczn a  k ieru je  znany ka* 
pelm istrz  p. G r z e g o r z  F ite lberg , któ* 
t y  w  sw o im  czasie  d z ie łem  tein wic* 
lokrotn ie  w  R o s j i  d '  rygow a ł .  Reży* 
serja  i inscen izac ja  sp o e z y - .a  w rę* 
ku p. A d o l f a  P op ła w sk ieg o ,  now e 
d e k o ra c je  i k osr ju m v  zap r o je k to w a ł  
art. mai. J ó z e f  W o d y ń s k i .

P rób y  z udz ia łem  w szy  tkieh ze* 
spotów o d b y w a ją  się codz.iennic.  Za* 
powiedź, p rem jery  tej nie om ieszk a  
w „ b u d z ić  o g ó ln e g o  zainteresowania .

PROGRAM TEATRÓW WARSZAWSKICH
na czw artek, dn. 2 b. m.

W IE L K I (Plac T rałralnyl.

WIADOMOŚCI TEATRALNE
T E A T R  D L A  D Z I E C I  M G M A C H U  
B T E A T R U  N I E W I A R O M  SK1EJ.

W  niedzielę, dn. 5*go grudnia, o  
g odz .  12.15 w  p o łu d n ie ,  9*tc w  sezonie  
nrzeds law ien ic  dla dziec i ,  na k to rc m  
ukaże się p o  raz p ierw szy  3=aktowa 
baśń fa ntastyczna  ze śpiewam i i tań* 
cam i u ra lcn tow a n cgo  autora WJ. 
Szaroty p t „M ik u ś , W ik u ś  i Cyga* 
m a tk o “

\V io la c h  t y t u ło w y c h  wystąpią  
Sdetn^i Renu na i lOdetni R om ek  
S o k o ło w s c y  R e ż y s e r u je  R y sza rd  Mi* 
s iewicz .  T a ń c e  chińskie, cygańskie ,  
czardasz, taniec  n im f i sa ty ra  ukla* 
du Z b ig n ie w a  R z o ń c y .  B ilety  w cenie  
o d  1 z ło te g o  d o  nabycia  w kasie tea* 
tru o d  piątku, dnia 3.12 b. r.

Z  R E D U T Y .
W c z o r a j ,  w dniu 1 grudnia ruohli* 

i y zespól  R e d u ty  r ozp oc zą ł  sezon w  
teatrze na ML P ohulance  w \\ ilnie, 
u a jąc  . M a z ep ę “  S łow ack iego .

F io g ia m  prac  Reduty w b ież ą cy m  
tyg od n iu  jes t  n a s tęp u ją cy :  czw artek  
W iin tł  —  „b ta z e p a " , ( / r o d n o  —  „Ro* 
m a n tyczn i" , B ia łystok  —  „Ś n ieg ".

Piątek : W i ln o  —  , M azep a ' G ród*  
n o  —  ,,R o m a n ty cz n i" ,  Białystok —  
„S iostra  B ea tr ik s “ , G r a j e w o  —  
„Ś n ieg".

S o b o ta :  W i ln o  —  ...M azepa' , G ród *  
no  —  ..R o m a n ty czn i" , Łapy —  
...Śnieg", G r a j e w o  —  „S io tra  Beas
triks".

N ied z ie la .  W i ln o  —  „ M azepa
G r o d n o  —  „ R o m a n ty cz n i", Ł om ż a —  
...śnieg". Ł a p y  —  „ S iotra  B ea try k s* 
G rud n  o w a  w yp ra w a  artys tyczn a  ?e* 
społu R ed u ty  o b e jm u je  miasta: Ilia* 
B s t o k ,  G r a je w o ,  Ł apy. Łom ża ,
O  ,trów Siedlec .  lłiala, Brześć.
C he łm  Z a m o ś ć ,  K ow el,  M T o d / im ie rz ,  
Łuck, Z d u lh u n ó w .  D u b n o ,  Równe,
Luniniec . Pińsk, B aran ow icze ,  W ilc j*  
ku. M o to d e c z n o .  Lida. N ow  og ródek ,  
S to lpce ,  Slonim, W o lk o w y s k .

>V program ie  w p r a w  v dwie sztuki 
„Ś n ieg ", oraz  „S iostra  B ea triks

D / i ś  W ieczorem  Bizetów ska „Cnr* 
m en " l udzia łem  pp  M crin iń*kicj  
( ro la  ty tu łow a ) ,  l . ipow  ,kii j, Bedle* 
wicz,a i .M ossakowskiego. Dab-zą ob* 
sadę stanow ią  pp K arw ow sk a  Jaro* 
szówna. lvo ,  Janowski i T okarski .  
P rzy  pulp icie  d '  r. Emil M łynarski .

Jutro  w fa ntastyczne j  „D u m ie  p i
k o w e j"  ostatni w y s t ę p  gośc inny  z.iia* 
k om ite j  sopranistki, p. Xeni R ogow * 
skie j ,  prim adoiTiy .  K ró lew sk ie j  Bia* 
l o g ro d z k ic j  o p ery .  W  so b o t ę  popot .  
dla intod/. icży  n a r o d o w y  „ Z yg m u n t  
A u g u s t ", w ie c z o r e m  „ R ig o le t to " .

N A R O D O W Y  (Plac Teatralny).
P o  raz. dziesiąty' ukaże się d/.iś w 

teatrze N a r o d o w  m w esoła  i suhtcl* 
na k o m e d ja  k W r o c z y ń s k ie g o  
„ W  m iłosn ym  la b iry n c ie " , c iesząca  
się stałem  p o w o d z e n ie m .  W nicdzic* 
lę p opo łu dn iu  je s zcze  ra „ D o n  
Juan", k tó ry  ub iegl i  j iFedzieli ściąg* 
ną! t łu m y  w id z ó w  do  teatru.

L ETN I (w ogrodzie Sask ’ ml.
D / ;ś, w  czwartek , aJiterykańskii 

szlagier „T a je m n ic a  p o w od zen ia " . 
c ie sz ą c ,  się n ieby  w alem  p ow o d z c *  
niem. D z is ie jsze  przed sta w ien ie  cal* 
k o w ic i c  zakupione  p rzez  K om is ję  
K u ltu ra ln o -O św ia tow ą  p rz y  Radzie  
Z w ią z k ó w  z a w o d o w y e h .

W  niedzielę ,  o  gndz. 12 w  polu* 
dnie sp rzed ane  „F ig le  p o l i ty c z n e " ,  o  
4*cj p op o ł .  po  cenach  zn iżon ych  
p o  raz drugi „M a sza  ż o n ec z k a " .

P O L SK I (ulica Oboźna).
Z a p o w ie d ź  ostatnich przedstaw ień  

„ D z ie jó w  g r z ec h u "  p o  cenach zniżo* 
n y ch  w y w o ła ła  o ż y w io n y ’ ruch w  ka* 
sie zam aw iam  P rzed sta w ien ia  te nie* 
w ątp liw ie  o d b v w s ć  się b ęd ą  pr/.v za* 
p e łn ion e j  d o  ostatn iego  m ie jsca  w i*
u<> Wili.

P rem jera  „C a ra  P aw ła"  M ercżk ow *  
skiego. którą  p r z y g o to w u je  reż. Bo* 
rowski.  zapow iedz iana  jest  n icod w o*  
lalnic  na dzień 9 b. m. P ra cow n ie  te* 
atru w y k o ń c z a ją  wspaniałą o p rą .  ; 
d e k o r a c y jn ą  i k o s t ju m o w ą ;  na see* 
n ic  o d h '  wa ją się ostatnie  p rób y  
Z n a k o m itą  tą ob sa d ę  ról nacze lnych  
stanowią pp. JunoS-za.*$tępowski, Sam* 
borsk i ,  B o c lk c .  Staaifi. M rzarckow *  
na, R om a <ńw na i Sul ma.

R ó w n o c z e śn ie  o d b y w a j ą  - ie  co* 
d z ien n ie  p ro h v  z ba ik i  O r* ( )ta  , Zas 
cza row a n a  K s iężn iczk a " , k tórą  pr/v*  
g o t o w u jc  rcz. T atark iew icz .

W  n iedz ie le  o  4*cj p op .  p o  ce* 
naeh z.niżonyeh niegrana o d  dłuższe* 
g o  czasu k a p :talna k o m e d ia  \er* 
ncuil  a „ A z a is "  z e  z n ak om ity m  w  ro* 
li g łó w n e j  Juno zą*Stepowskim.

M A Ł Y  (Filharmonia, ul. Jasna).
C od zien n ie  „ M  a j p ięk n ie  js  z e  o c z y  

u’ ś w ie c ie " ,  k tó re  dzięki wielk im  za* 
le tom  l iterack im  i w d z ię k o w i  sztu* 
ki. o r a z  dzięki  św etne j  grze artyestów 
cieszą  sie n icsŁ ihnąccm  p ow odzc*  
niem. M alicka .  D aczvń sk i ,  Gawli* 
kow ski,  H i c r o w s k ’ i Ż y c z k o w s k a  
zbiera ją  h u czne  okhiski po  każd em  
zapadnięciu  kurtyny

Ć W IK L IŃ SK IE J I F E R T N E R A
(Now y Świat 63).

. K ied y  w r ó c is z "  W Maughana. 
W esoła ta k o m e d ja  świetnie grana 
p rzez  ws/y .- tk ich wy kon a w eów  z M. 
Ć wiklińską w o to cz e n iu  M. G c l l i ,  M. 
U havcau, H. Paw Iow.,ką. W  G rabow *  
skim, J. .lusrianem, J. Janus-zeni M .  
R o la n d om  i T .  W c s o l o w  .kim w k r ó t 
ce z e jd z ie  z afisza, ustęnująe miej* 
sca n a jn o w s z e j  k o m e d j i  V em eu i l la  i 
Berra, grane i z o lh r z y m ie m  powo* 
d zen iem  w  Pary żu p. t. „  M ecenas  
Bnt/ieck i je g o  m ąż".

W  niedziele ,  o  g odz .  4*cj popołu* 
dniu po  cenach  z n iżon y ch  arcyza* 
haw na „K a w ia ren k a " .

O D R O D Z O N Y  (Praga —  Zyg- 
m untowska).

D ziś  i dni następn i  eh c ieszącą się 
p o w o d z e n ie m  -z tuka Szaloma A sza  
„M o lk a  z ło d z ie j“  w  p rzek ładzie  S. 
W o tk o w ie z a ,  w reżyser ji  A n d rze ja  
M arka z udz ia łem  pp. Bogusińskie j.  
M icc z y ń sk ic j .  M ic iń sk ic j ,  O rd i  żanki, 
T a ta rk iew iezów n c  Szurig /iwci ,  Szur* 
s/.ewskiei.  Z h o iń s k ic j .  J. Duszcw* 
sk iego  (M otk C ),  K. D aszew sk ieg o ,  
Staniew skiego, K o z io lk iew icz a ,  Mo* 
rozow icza .  T o m a sz e w s k ie g o ,  Staszcw* 
sk ieg o  B utrym a i innych.

T E A T R  N IE W IA R O W S K IE J
(Ul Jasna róg Sienkiewicza). 

T e a tr  n ieczyn ny .

GUI PRO O H O  (Galerja Luk- 
senbuaga, ulica Senaiorslca).

K oc . ja  „K tu u ic L t"  pobiła bczspr„e*  
e /n ie  daty cucza su w c  w szystk ie  io< 
w je ,  w; uawiOne w  W  rsżawie. Uo* 
d / ie n ie  tluuu o d c h o d z ą  o d  kasy,  a 
rozb aw ion a  publiczn ość  cntuz.iastyez* 
nie ok la sk u je  w szy stk ich  w konaw* 
e ó w  na czele  z pp. O r d o n ó w n ą ,  Ja* 
rossyrn, K rukow sk  m i Dym szą .

PEI?SK TE O K O  (M arszałkow 
ska Nr. 125).

„ N a  c a łe g o "  p o d  t '  m o b i e c u ją c y m  
tytu łem  p r / . cg o t o w u je  Perskie O k o  
na dziś p r c m je r ę  n o w e j  rewii p> 
d w u d n io w e j  przerw ie  p o ś w ię c o n e j  
w y k o ń c z e n iu  sz.c/.ególow. T catr  wy* 
stąpić  ma z „ g w o ź d z ie m  sezonu".-

P r ó c z  stałych a u to -ó w  zadclńututą  
w tej rew ji  n o w o  p ozy sk a n e  s iły  li* 
teraekie o  p ie rw s zorzęd n y ch  talon* 
tach. „N a  c a łe g o "  jest n ie z w y k le  
ba rw n ą mCK&iką s a t y n  polityez.nej.  
hum oru  śp iew ów  n a jn ov  szych  tań* 
e ó w  (B laek -B ottem ) i e f e k t ó w  wzro* 
ko\< eh. W  p rzcdstaw ieniu przvj*  
m u jc  uozia l  ca ły  zespól ,  s iostry  Ha* 
lama i K oszu tsky *G ir ls ‘ .

O LIM P J A  (M arszalk. 114)
Z  p o w o d u  skreślenia przez  cenn i*  

rę M. S. /  aktua lnego  w o d e w i lu  
„ L oża  Masoński;"  o b e c n y  program  
„W a n r z a w a — T o k j o "  z o s ta je  prze* 
d łu ż on y  na dni parę.

E L D O R A D O  (Ulica H oża 25),
Drugi program  w  E ldorad o  p t. 

,,D z i e je  grzech u ... m ę ż c z y z n y "  zdo* 
by t  ca łk ow ic ie  p rem jerow ą  publicz* 
ilość, k tóra  darzy ła  rzęsistemi okla* 
skami d osk on a ły c h  w y k o n a w c ó w .

N a sp ec ja ln e  v y r ó ż n ie n ie  zasiu* 
gują : Pp. K oz łow sk a .  U ż e m ia w ik a ,
D ą b ru w -k a  Kosińska.  / .m ieh orow *  
ska, Sznarow ska  Soboltówoia. o r a z  
pp. Sem poliński ,  C ybulsk i ,  M isićwrez .

O rk iestra  p o d  h. ,tutą proL  A .  Pio* 
t row s k ieg o  sprawiała  sie d oskona le .

C o d d c n n i c  2 p rzedstaw ien ia :  o  go* 
dżinie 7.1.0 i 9.15 wiecz.

M IG N O N  (M arszałkow ska 81h)
N iem o-aliia  ba ik a  dla T o r  d n y eh  

dziatek do  Sl) Hetek „ K r ó l  M iennis 
h s ż y  i k ró low a  (  y:< ocja"  z. pp, N o*  
akowską. R ap acką ,  b a m c c k ą .  śliwiń 
skim, C orn ob . i c i r .  I .e*żctyceXn.

Z 7 A C F Ę T Y .
O tw arta  na jw iększa  w ystaw a do* 

roczna  ,„Salon 192o r.1 —  o d  10 ej ra* 
no d o  0*cj w ieczór .

G R U D / I L \  W O A Z I E .

H u cznie  inaugurowała O az a  w izo*  
raj sw ó j  pi ogram  grudniow y. idąc  
w raz w y tk n ię ty m  kierunku w każ* 
d v m  m iesiącu d a je  A a r s z a w ie  moż* 
ność  "  idzenia takii h atrak cji estra* 
d o w y e h ,  k tó re  częste b y w a ją  teina* 
tem  dnia P aryża  lub W ied n ia .

G rud niow y  program  O a z y  \vvzna* 
cza d a lek o  noża  granice banalnych  
„ n u m e r ó w 1, urządzanych  li t y lk o  w 
celu z adem on strow an ia  e fek tow ne*  
g o  stro ju  tancerki (p r z y c z e m  częs to  
„ e fe k t "  s tro ju  polega na je g o  mi* 
k roskop i jn ośc i ) ,

„Ci w o ź d z .c n ć '  p rogram u j e ł t  ). 
-Steffi B c r in d o w  solistka O pery  buda 
p cszteńsk ic j .  Jej p op is '  w tańcach 
ek sc en tr y c z n y c h  i g r o te s k o w y c h  pro* 
ste w pom yśle .  e s t e K c z n c  w w k o n a *  
niu, m ogą  b y ć  chlubą n ie ty lk o  sym* 
j ia ty czn c j  tancerki lecz  i sz k o l '  kto* 
rej p. B er indey  zaw d zięcza  sw o ją  
świetną techniką.

N ie m n ie j  z .s imujące są p op isy  
eksccntr> czn e j  parv ł a n c i z n c j  C a ły  
gari. T a k ie g o  w idow iska ,  jak „ f i lm  w 
tem p ie  z w o ln ion c m  ', m ogą  O az ie  po* 
za-.drośeić nasze teatrayki

P rogram  uzupełnia ją  tancerze  Iwo* 
nette i V ik to r  oraz  pn. Y lek s ir jew y  
z ich tańcami ros\ jskimi w niezwv< 
kle e fe k t o w n e m  \vvkonan:u.

N ie z m o r d o w  ana orkiestra P<tersbur 
sk iego  i G o b la  zawrze je d n a k o w o  
dobra

—
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Z w ie r a  ped i ń i i m  hypnozy
Ludzie, I w y ,  k o n i e  i p s y

G ru dn iow a  premjfcra w  cyrku
LOSOWA NIE PREMJI 

W FOL. MACIERZY SZKOL.
Zarząd G łów n y  Polskiej Macierzy 

Szkolnej zawiadamia, że losowanie 
premji  wydawnictwa prem iowanego 

Dar N arodowy 3 M a ja "  odbędzie  
i się w dniach 29 i 30 grudnia 1926 r. 

w  sali posiedzeń Zarządu G łównego 
P. M. S. w  Warszawie, ul. K rakow 
skie Przedmieście 7 m. 4.

ŚWIETLICA KSIĄŻKI
W  redakcji  „ Isk ier1' tygodrilia  dla 

m łodz ieży  (W arecka  14) otwarta z o 
stała pod  nazwą Świetlicy książki"  
stała wystawa kślarek dla dzieci i 
m łodz ieży  wszystkich w ydaw nictw  

j polskich. W vstaw a ta ma na celu u- 
łatwienie rodzicom  i nauczycielstwu 
dobiei an<e książek dla dzieci i m ło 
dzieży.  Świetlica jest otwarta w  dni 
powszednie  od 12 do  6, w e jśc ie  iest 
bezpłatne.

WEZWANIE 
DLA SZEREGOWYCH 

REZERWY — LEKARZY
P owiatowe Kom endy Uzupełnień 

W arszaw a Miasto I II i III, proszą 
szergowych rezerwy - lekarzy, denty
stów, aptekarzy i lekarzy weteryna
ry jnych  by dn dnia 20.12 1926 roku 
złoży li  osobiście  względnie  przestali  
d o  odpow iednich  P. K. U, za legalizo 
wane od p isy  d yp lom ow  (z zaznacze
niem specia lności u lekarzy i lekarzy 
łreteryn.)

D R Z A Z G /
M OŻE NIK. T A K ? . ,  

t idy  do  Polski z zagranicy 
Z jedzie  jaki dziś artysta, —
Ma «to reklam na ulicy,
Zaś og łoszeń w prasie trzys! ; 
R ad7ibysmy każdą chwilką 
Stawić obce stanowiska, —
Byś. artysto, nie miał tylko 
Na wićz albo ski nazwiska!...

E słe t.

SPROSTOWA NIE
M i n i s t e r s t w o  P r z e m y s ł u  i 

H a n d l u  p r z e s ł a ł o  n a m  p o  n i ż s z y  
k o m u n i k a t

W  Nr. 328 „I lustrowanego Kurjera 
Codziennego"  z dnia 29 l istopada r 
b ukazał się artykuł p. t. „Ta jem nica  
wielickich podziemi i ministerialnych 
gabinetów , zawierający  zarzuty skie
rowane przeciwko Ministerstwu Prze- | 
mysłu i Handlu w  związku z umową 
o dostawę solanki z Zakładów  T-wn 
Solvay od Saliny w  W ieliczce .

Nie porusza jąc  m erytorycznej  stro
ny samej sprawy, ć o  d o  której w sze l
kie wyjaśnienia udzielone zostają  K o 
misji Skarbowej Sejmu, Ministerstwo 
Pizem ysłu  i Handlu oświadcza , że 
wszystkie twierdzenia, d o tyczące  o s o 
by dyr  departamentu gorniczo  - hut- 
niczegc  p, inż Świętochowskiego w 
szczególnośc i zaś o  rzekomem jego a- 
resztowaniu, są ca łkow ic ie  niezgodne 
z rzeczywistością ,  i że z pow odu 
wzmiankowanego artykułu Ministei 
słwo skieruje sprawę na d*ogę p ra 
wną.

SALUN 
NOWOŚCI RAD.IOWYCH

W  dniu 4 grudnia r. b. staraniem 
T -wa Popularyzac ji  Radja , zostanie 
otwarty w lokalu Pracowni dla Ra- 
d jam atorów  tegoż T-wa, Miodowa 6 
m. 1 „Sa lon  Nowości  R ad jn w ych ",  
który stanowić będzie ca łkowity  prze 
gląd c j jn o w s z y c h  aparatów, części 
składowych i akcesory j ,  zna jdu jących  
się na rynku w-rszawskim.

Otwarcia  dokonał przez przecięcie  
wstęgi o  barwach narodow ych  Jego 
Eminencja ks. Kardynał Al. Kakow-

ODSLONIĘCIE 
POMNIKA POLEGŁYCH 

W LATACH <914 — 1921
W  dniu 3 grudnia 1926 r. o 

godz. 10 rano w Katedrze sw 
Jana w W arszaw ie odbędzie 
się uroczystość odsłonięcia i 
poświęcenia pomnika ku czci 
poległych za Ojczyznę w latach 
1914 —  1921. Uroczystość tę 
zaszczyci swą obecnością naj
wyższy dostojnik Państwa pan 
Prezydent M ościcki oraz przed 
staw 'ciele Rządu Duchow ień
stwa. Generalicji, zagranicz
nych misji woiskowych i insty- 
tiici' społecznych.

Cyrk warszawski w ystąp .1 
wczoraj z premjerą arcycicka- 
wego programu. Spektakl obft- 
Uijc w zupełnie nieprzeciętne 
atrakcje, trzymające w napię-

ski w obecności  p. w o jew od y  lir. Suł
tana z małżonką, Prezesa Rady M ie j 
skiej p. senatora I. Balińskiego, p. 
Dyrektora Dep. Sztuki J, Skotnickie
go, senatora B. Koskowskiego, gene
rała Jacvny z małżonką i ministrów 
zagranicznych p. posła  szwedzkiego 
C d Anckarssurda z rodziną, posła 
duńskiego P. Arnstedta z małżonką, 
posła portugalskiego Vases de Gue- 
vedo, posła czeskiego dr Fliedera z 
małżonką, posła szwajcarsk iego H de 
Segesser - Brunegg z małżonka, posła 
Finlandzkiego J. P rocope i wielu in
nych przedstawicieli  świata d yp lom a
tycznego, artystycznego, literackiego 
oraz najszerszych kół towarzyskich 
stolicy.

W  wystawie bierze udział 231 arty 
stów, którzy wystawili razem 424 
dzieła.

ciu uwagę publiczności od po
czątku do końca.

Na czoło programu wysuwa 
się n ezw ykły ekspervrnent p, 
Joe Labero, który jako hypno- 
tyzer ujarzm a w c%gu kilku 
sekund najdziksze zwierzęta. 
Specja'nie interesujące i efek
towne jest usypiacie koguta. 
Przerażony i szarpiący się 
ptak, pod wpływem  wzroku p. 
Labero zasypia w 'edne' chwi
li poczem zupełnie już spokoj
nie spoczvw a na stole cbok  
swego naizaciętszego wroga —  
krokodyla.

Bardzo piękne były produk
cie konne, szczególnie* p. C ze
sław M roczkow ski po tmesięcz 
nym odpoczynku <r:ał wczoraj 
świetny dzień Jego tresura k o 
ni z wolnej ręki st„je na coraz 
wyższym poziomie.

Okrasą wieczoru był, jak 
zwykle balet p. A nny Zaoojk '- 
ny, który spisał się doskonale 
Śliczne kostiumy, c :ekawa kor.- 
ccpcia taneczna 1 wdzięczne 
tancerki składaią się na pra
w d z iw i artystyczna całość.

Reszta programu dostrojona 
doskonale p o zo sta w i mile 
wspomnienie dobrze prtepedzo  
nego wieczoru.

Otwarile M oim 1926 r. 01 Tochscie
231 a r ty s tó w  —  424 d z ie ła

S K Ł A D  W Ę G L A
D E V O N ,

Warszawa, ul. Srebrna Nr 1, tel. 169-37.
Dosia /cza  węgiel  z g łębokich kopalń we wszystk ich  sortymentach z dostawą 
do piwnic  lub bez  po cenach przystępnych i na d og od n y c h  warunkach spłaty

b iorców , że na skntek zarządzenia W L KOMISARZA RZAOU
na m. W arszawę z dniem 25.XI br. obn iżon o  ceny na sortymenty:

Gruby, kostka I, I kostka II na zł. 5 0  
Z A  1 T O N N Ę  W R A Z  Z  D O S T A W A

N A  " R A T Y  M AN U f-KTuRĘ. JEDWABIE, FIRANKI.
■* *  *  *  KOŁDRY orez gotowe ih*2

U B IO R Y  M Ę S K IE  i O K R Y C IA  D A M S K IE

J D O B R O P O L ” ,  D z i e l n a  2 3 - 3 5  

L Z 1 A Ł  L E K A R S K I

pigułki 
z marką „ C ii i

P o r a d b e s p ł a t xi  a
N O W A S P E C J A L N A  Chorł w eneryczne , drog m oczo-

T  F  r  7  W f  r  A  wych p*,eherz*) eko-
• w f M. ■ M~r i w  1  /  *. n«. Laboratorium d o  had. ń krwi

' P r z y c h o d n i ą )  I moczu Lftmpykw ircow e .F o l
TuMiri l i  t e  * r elektryzacił

(vls a vls dworca) .  Naświetlania p » je d .  i grupami (dzieci)
W i z y t a  9  s l o t a ,  f r z y l ę d a  od  8 r do 9  w .ecz .  Niedziela do  2 pp.

Dr. m ed - BERNSTEIN
W spólna 63 rn. 1 (parter)

12i tei. 405*61
clior. w enarycznr, n iem oc p łc io 
wa, afcórn*, w ło s ó w  i k osm e
tyka lek. Pizyjm uje  8 — 1 i 4— 8 pp. 
Palii* 1— 2. Niezamożnym ustępstwo.

Dr. Krajewski
N ow ogrodzk a  -42

Weneryczne, skórne, w łosów , syfilis 
analiży krwi.

Óabinet e iek tro -prom ien io leczn kzy  
27 A  8 —  11 -  1 3  -  9.

Dr H. LEWIN s t .r .z y
Niecała 12. W eneryczne ,skórne  
I n ‘ » * n c  płc iow a  H  8— 10 t. i od 
2— 9 w  P in ie  4 — 5. W  niedzielę 9— 3

102

Dr. m ed . SCHOEN MAN
H O R T E N S J A  6 .

N iem oc  p ic,owa, wener. (analizy krwi) 
P zyjm. 9- 2i 5 — 8, 323

Dr. HENRYK ZUSMAN
At. Jerozo1 36 nawprosl dworca 

Tel. 228 89.
Choroby skórne, weneryczna, niemoc 

płciowa Analiza krwi. 448 
Przyjmuje 3 1/ , — 8>/t.  Panie 3 ' , , - - 5  p.p.

D r .  S K o m a ro w s K i
M a r s z a ł k o w s k a  1. t e l .  2 0 1 - 0 5  
W en eryczn e  SKÓri.e n ie m o c  p łc iow a

9 - 1 1 1 5 -  8  Panie 4— 5 
2 porady dziennie bezpłatnie 332

Dr. A N T O N I  T U R S K I
przeniósł gabinet 

s  Sosnowej na ul. Żórawlą 21
le i .  298 60 468

LEKARZ-OENTYSTA 
M I C H A Ł  M l D L z E R

Przyjm. 10 — 1 i 4 —  7. 405
Chmielnu 43  m 5, tel 2 9 2 - 4 5

N A  R A T Y

Dbnwie ł Ubiory manufakturę poleca

S .  K A R P O W I C Z
M i o d o w e  6,

N A  R  A. T Y
na bardzo dogod ny ch  w irunUach 
okrycia damsKie I ubiory m ęs
kie w pierwszorzędnej wytwórni. 

N ow ol ip ie  30 m. 8, front II piętro.
259

znane od  1602 r,
Zol^del{- chio.i .a  od  REUMATYZMU cierpień 

nadmiernej O l  YŁ( iSCI. artretv/mu, udeizeń KRWI 
da G ŁOW Y  uśmierzają HEMOHOJDY. czyszczą K REW przy 
skłonnościach d o  obstruki (I są łagodnym środkiem przeczy

szczającym. Użycie 2 pigułki na noc.

Cena pud. zł. 1.35, wyrobu apteki 37

Karczewski- Tuszyński, Warszawa, Trębacka 4.
Żądać w aptekach i składach z „ZAKONNIKIEM'*,

NA K Ł A T 9

HADHE PALTA
D A M S K I E
U S IF N N L , ZIM OW E  

P L U S Z O W E  I SUKNIE

PALTA Zihowe
M Ę S K I E

..raz PALI A  JESIENNE 
FUTRA. O A R N iT ł  IR Y

i SMOKINGI

DZIECINNE
GARNITURY i P ALETKA

OBUWIE
MĘSKIE, DAMSKIE,
DZIECINNE
BUTY z CH O L E W A M I

III m w m  WYBORZE

Lom Toiooromy
SDRCAK

D Ł U G A  5 0 ,  W p o t l M
108

— IPI GUlAZOlif
FUTRA— PALTA

fokow e,  karakułowe, bibretowe, 
p luszowe 

W SZE LK A  OAI.ANTERJA 
F U TR Z A N A

FUTRA MĘSKIE
Przeróbki według najnowszych 

model!
w ykonyw a 481

W5IWEMH FUTER
DZIELNA S ,iT 34

  N A  R A T Y  ----------

M E B L E  N A  R A T Y
DO IO MIESIĘCY stałym i p o l e c o 
nym klijentom bez  zaliczek daje Maga
zyn meb.i  FRANCISZKA h R Z u -  
ZOńiSKiEGO, N ow y-Ś w lat  49,
ł piętro (dawniej Elektąrąlna 1), wielki 
wybór  sypialni, gabinetów, sa lonów , 
kredensów, s lotów , szaf, bieliżniarek 
zegarów, biurek, otoman, leżaków, tne- 
bJi g iętych. 88

H A L L O !  H A L L O !  Krawiecki*
Dzwoń tel. 406-81 —  J. Gajewski, Wil 
cza 29a. Odświeżanie  od i  11 , pran.e, 
farbowanie, nicowanie  i przeróbki. 350

i r  WYPRZEDA? GWIAZDKO-
l l l l  m a i l i  niżej ceny kosztu. Suknie je- 

M , ! !  dwabne, wełniane od 35, 
b ’ uzki 6, sweterki i szlafroki 15. ok r y 
cia najmodniejsze przybrane futrem 140, 
reklamowe 80, p luszowe, barankowe 
120. fokow e  450 tylko w  znanej z s o 
l idności  firmie Br. Unklewlcz,  Hoża 
54/2. ł  ilja: Krucza 30. 485

A|/||| A b y  binokle  na jnowszych 
UiLULAn I .  u s o n ó w ,  najlepsze 
szkła od 5 zł. —  W sz e ! kle reperacje 
szybko, tanio. Optyk  Stanisław Bater, 
Marszałkowska 95. 487

K l I P I l  I T  nlt' ł)le- gLrdi robę, futra, 
n u r u u ę  kwity l om bardow e, sprzę
ty d om ow e . Krucza 0 — 14. Tel 407-18

433

B E A U T Etul zie
17— la. Tel. i 75-49.

Bracka 
400

n n  [ m i r  własnej wytworni po ce-  
' □ U l f l l  l t  nach Konkurencyjnych p o 

leca Stanisław Lewicki Kuicza 17 439

Q 7 V F  n V  Tablice firmowe gra 
O L  I L L )  I . werow ine —  em alio 
wane. Tabliczki na drzwi, do  obra 
zów  portretów. Znaczki fabryczne 
grawerowane, wytłaczane Marki re 
siaurac yjne, dla szatni, do  kluczy. 
StempN metalowe kauczukowe. Sza
blony Patnwniki.  N u m e r a t cy .  N a jta 
niej w ykonyw a zakład Grawersko- 
Pieczętarskj oraz mechaniczna w y 
twórnia tablic grawerowanych A l fr e 
da Skoniecznego, Senatorska 3, tel. 
142-43-

C H A R L E S T O N A  3 £ZŚ
grudnia, oraz kompletu m łodz ieży  d r i*  
t -go  grudnia w szkole baletmlftrza Jó- 
ze fa P iotrow skiego  I córki. Chmiel
na 17. 484

» - - h i romantka p i z y j m u j  
W hUZ.I\A Szopen 14 n. 1 /, g. 3 8’

428

F U T R A n a R A -

n na jdogodniej
sze warunki, 

palta fokow e,  ka 
rakułowe, b ibre to 
we i p 'u szow e ,  ga- 
lanterja futrzana, 
fuira męskie, prze- 
robKi p od łu g  naj
now szych  m odeli .  
40 procent taniej 
w y k o n y w a  w y 
twórnia futer i o- 
kryć. Dzielna 5 
ni. 34* 121

Dok torzy  me
dy cy n y  Zofja

\ Ł  R O S T *  

K O W S C Y
weneryczne, skór
ne, w łosów . A m -  
liza k-wi na syfi 
lis. elektroterap,a. 
N iem oc płciowa. 
Panie — oddzielna 
p o c z e k a l n i a .  
Chłodna 26, telef. 
99-24. 443

M E B L E  N A
PATY d:i,2°ter-
n . l  I I m nowe. 
Pojedyncze sztuki. 
Całt k o m p l e t y .  
W ybór  o t o m a n .  
Garnitury sa lon o
we Kredensy. Me 
bte biurowe Sza
fy. Stoły. Łóżka 
Bieliżniarti . Sta
łym 1 rekom endo
wanym klijentom 
b e z  z a d t z k l .  
„A lek san d er  “  
M a r s z a łk ó w -  
'  ha 108. *J0

W I L C Z A  5 7  

F U T R A ,  

B U R K I ,
palta i im ow e de- 
m isezonowe. męs
kie, damskie p lu 
szow e,  kurtki do  
polowania . Garni
tury marynarko
we, sm ok ingow e ,  
sportowe, ucznio 
wskie ubrania, pal
ta ciepłe.  Wielki 
w y bór  futer g o to 
wych. Tanio1 ale 
tylko g o t ó w k ą .  
Kurtki g osp od a r 
skie W siawrka 
Spółka Chrześci
jańska, ul. Wiicte 
57 m. 2. teł. 176-91. 
_______________23U1

4 0

Otom any p luszo
we. d yw anow e  od 
■ T C  złotych, kc 
* zetkl 

F o te lt  klu
b o w e  Spłaty d i„  
g o t e i m l n o w  e 
Gwarancja pisem
na d ługoterm ino
wa. Pobota  najso
lidniejsza. Twai 

• Ó w  podwó- 
a O  rzu, pa*tei 

Zakład tap'cersk<

OTOMANY,
sofy-tóżka, tapcza
ny, meble k lu b o 
we. materace, p o 
leca po  cenach fa- 
br* cznych W v 
twórnia tapicei 
ska T y l i c k i e g o ,  
Now i Swiai 62 w 
p odw orzu .  437



G R U D Z I E Ń  R O Z S T R Z Y G N I E
Które z  uczestniczek konkursu filmowego zyska ją  nagrody
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Nr. 208.

niemniej skompLkowaną i od
powiedzialną.

Kom itet organizacyjny idąc 
dalej po raz wytknięlei linii 
ścisłej fachowości i bezstron
ności wyboru przedłoży kom i- 
sj: sędziowskie, starannie po
segregowany i przejrzany ma- 
terjał fotograficzny.

Na najbliższem posiedzeniu  
komisja sędziow ska w ciągu 
dalszym będzie rozpatryw ała  
materjał nadesłany do konkur
su. Po ukończeniu oceny nade
słanych fotografji komisja sę
dziow ska w yda orzeczenie, w y
różniające kilkanaście zgłoszeń  
warszawskich.

O soby w yróżniore otrzym a
ją listowne zawiadomienia o 
tem i będą tytułem  próby sfil
m owane. Film ten obe,muiacy  
kilkanaścis najoardziej obiecu
jących zgłoszeń przez tydzień

■ ■ ■ m m a o n c  mmmsmtmmmm

Ola naszych
Ż u ra w in y

P r / y  o b e c n y m  braku O w oców  dużą 
p r .y s lu g ę  m ogą  n i m  o d d a ć  W u roz 
m aiceniu  d eserów  żurawiny, z któc  
rych m o ż e n n  k or /v . , ta e  j c s / c z c  przez 
długi e/.as, n a b y w a ją c  je k a ż d ora /o*  
w o  w  .sklepach lub p rz e c h o w u ją c  w 
jsimnej w od z ie  w d om u.

O t o  sp o só b  przyrządzania  ł.naflż; 
nej l w irow e j  galaretki:  W > brane
.same c z e r w o n e  ja g o d y  sparzyć  tikro* 
pem  i przelać  na sicie z imną w odą ,  
aby  o d z y s k a ły  ko lor .  Potem  w ło ż y ć  
d o  rondla i. nalawszy tyle  w o d y .  żc< 
h\ je  ob ję ła ,  r o z g o t o w a ć  na matę. 
NY ;td\ na leży  w y la ć  w >/\ stko  do  
p łó c ie n n e g o  w orec /K a  i pow ieś  e go 
tak, aby  sok m ógł  seie-kać.

S a  kw artę  tego  sol u (ust. i lego) 
v z i ą ć , 3  szklanki m ia łk iego  cukru i 
z a g o tow a ć  na dobry  m ogniu, p o c / c m  
odstaw ie, w y s /u m o w a e  t. dale j s imo 
żye. p rób u jąc ,  czy  się ju ż  ścina.

Im o w o c  jest kwaśnie jszy , tem kró .  
i trzi ha g o  smaze e, g d y ż  posiada 
w ^ r c j  ciat g a lare tow atych .  P o  u* 
sm ażeniu należy wy] ie d o  o sy p a n e j  
miałkim cukrem  i wy lanej w o d ą  fors 
my.

l i r a .

bedzie wyświetlany w warszaw

—  Przepraszam  barelzo, c z y ,  nie 
b y łb y  pan tak u p r z e jm y  p ow ied z ie ć  
mi, gdz ie  j^at p o e / t a ż . w

Nr. 319

wana, aibow izm nazwiska kan
dydatek n e bedą uwidccznio- 
ne na ekranie.

—  T u  za rogiem . O  tem w ic pr/e< 
ciez  k a ż d y  g łupiec!

—  W ła śn ie  d latego  pana o  to p\* 
tam.

i1-1 i i u m u . n u m

M a r ja  M o d z e le w s k a

W  Teatrze Polskim dobiegają ko,ica -.przedstawiania „ Dzie
jów grzechu' Żeromskiego. W  czatow ej roli niezwykły sukces 
odniosła p Marja Modzelewska. Rola Ewy Pubratyrskiej znala
zła w osobie p. M odzelew skiej odtwórczynię niezrównana.

skim k :nic „SpłenUid", przy 
czem  publiczność w drodze od
dawania kuponów będzie ire - NaZwiska zast? -ionc będą
gła w ypow iadać swoje zdanie o numerami, które będi odpo- 
tej lub i 'nej kandydatce. w ładały numerom, pod SRIryitn

Tajem nica konkursu i w ^w - > ukazują się fotografie konkur- 
czas będzie częściow o zacho- sowe na łamach „ A B C “ .

_____________________________________________SF.K R E T A R 7  R F D A KCJI PR Z Y J M U J E  O D  6 —  7 WJ_________________________________________________________________

C E N A  O G Ł O S Z E Ń : W  tekście 1 mm. na 1 szp. (łam pięcioszoaltowy) — 50 gr., Komunikaty— 75 gr Zw yczajne (łam 10-szpaH ) — 15 gr , Drobne 1 słow o— 10 gr. 

W A R U N K I P R E N U M E R A T Y  miejscowa (z odnoszeniem do domu) i zam iejscowa Z ł 4.50 miesięcznie. Konto czekow e P. K. O. Nr. 13550

W arszaw a, Red, i Admin.: Szpitalna 12 Tel. Reciakcji 91-25, 91 -60  Tel. adm 01-62.______________ Skrzynka pocztowa 7 h , Adres telegrafie/nu Ą b c X arszawa

Oddział Lublin Plac Litewski 1. Telefon dzienny 2-43, nocny 11-16. Konto P. K. O. n088__________________________________________

Redaktor naczelny; Stanisław Strzetelski. wŹPazJ £  W yd aw ca : M azow iecka Spćlk i W y d aw n icza .,
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W czoraj upłynął termin skła
dania zgłoszeń do konkursu  
film owego. Zebrany materiał 
uzupełnią rndynie fotugrafje, 
robione na zlecenie Fanametu,
0 czem pisaliśmy ;uż wczoraj,
01 t c zgłoszenia we w łaściwym  
czasie nadane listownie.

M ożem y w obec tego uważać  
pierwszą część pracy nad w y
borem tei, która ma w filmie a- 
merykańskim  reprezentow ać  
urodę i wdzięk Polek, za ukoń
czoną. Mamy przed sobą dru
gą część tej pracy, —  wybory  
gwiazd film owych, —  część

Z a k o n s p ir o w a n y  c h ło p ie c

P Jan Polak z Rzeszowa z wielkiem powodzeniem udawał 
kobietę na łamach „ A B C .  Szczegóły  —  pairz str. 5.

g g g  — ■  i i

B andyta  h iszp a ń sk i  w  s le e p in a u  w ie d e ń s k im

W  ostatnich dniach publicz
ność zdążająca pociągiem po 
spiesznym z Wiednia do Pragi 
Czeskiei uległa nielaaa emocji. 
Oto do sleepingu wsiadł bandy 
ta hiszpański, co dziwniejsza w 
asyscie tłumu ludzi Jak sie oka
zało, domniemanym bandytą 
był rodak nasz, p. Gustaw Cho- 
rjan, który po wykonaniu par- 
tji Don Jose w Carmenie w op e
rze wiedeńskiej, nie zdążył się 
prz zbrać, spiesząc na w ystęp  go
ścinny do Narodnego DwadJa w 
Pradze. O djeżdżającego do Pra
gi p. Chofjana oubliezno*ć że
gnała długo niemilknącemi o- 
krzykam r „Niech ży je p. Cho- 
rjan, niezrównany Don Jose"


